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Hitler żąda od narodu niemieckiego ślepego posłuszeństwa
i dyscypliny

B erlin , 12. 3. (S ch) K anclerz H itle r w ygłosił 
dz iś  popołudniu  przez rad jo  przem ów ienie. 
N a początku H itle r odczytał rozporządzenie 
p rezyden ta  H ind en b u rg a  treści n astępu jącej: 
„W  d n iu  dzisiejszym , w  k tó ry m  ku  czci po­
ległych w  w o jn ie  św iatow ej naszych żołnie­
rz y  w  całych N iem czech p ow iew ają  do polo- 
,wy m asztu  w yw ieszone flagi czarno -b ia ło - 
■czeiwone daw nej Rzeszy — postanaw iam , że 
o d  d n ia  ju trzejszego , aż do ostatecznego u re ­
g u lo w an ia  te j k w estji, m a ją  być w yw ieszane 
obok flag  czam o-b ia ło -czerw onych  także f la ­
gi h itle row sk ie . F lag i te  jednoczą w  sonie sta ­
w n ą  przeszłość Rzeszy i potężne odi odzenie(!!) 
narodu  niem ieckiego. M ają one uzm ysłow ić po 
tęgę p ań s tw a  i zjednoczenie w ew nętrzne  
w->x.ystkićh sfer narodow ych. B udynki w o j­
skow e i okrę ty  m ary n a rk i w ojennej m a ją  
'prow adzić ty lko  flagę w o jen n ą  Rzeszy".

R ozporządzenie to  — m ów ił dalej H itle r  — 
postanaw ia , że flaga p o w stan ia  narodow ego 
:ma w przyszłości pow iew ać na  w szystk ich  
b u d y n k ach  państw ow ych  i publicznych  obok 
flagi daw nego cesarstw a. W  ten sposób uw i­
docznione zostaje n a  zew nątrz  zw ycięstw o 

.rew olucji narodow ej. N ap a ja  nas to  w szyst­
k ic h  głęboką wdzięcznością d la fe ldm arszałka. 
'N asza  14-eitn ia w a lk a  zakończona została 
zw ycięstw em . Rozpoczyna się te raz  d ruga  
część naszych  zapasów . Od dziś w a lk a  nasza 
pośw ięcona będzie oczyszczeniu i uporządko­
w an iu  Rzeszy. D latego też w zyw a H itle r sw o­
ich  zw olenników  do ślepej dyscyp liny  i zanie 
ch an ia  w szelkiej akcji odosobnionej. Tylko

Jerozo lim a (ŹA T) O rgan  H is ta d ru th ‘u „D a- 
w a r"  zam ieścił a r ty k u ł w stępny, k tó ry  d o w o ­
dzi, że udział n iesjon istów  w  Agencj Ż ydow ­
skiej n ie  u sp raw ied liw ił pok ładanych  nadziei. 
N ie-sjon iśc i n ie  p rzyczyn ili się do dopływu  
k ap ita łu  narodow ego do P alestyny . O rgan H i- 
s ta d ru th  u dochodzi do w niosku , że układ  
z n ie -s jo n is tam i by l błędem , k tó ry  pow inien  
być n ap raw io n y  n a  najb liższym  kongresie 
s jon istycznym .

Do tej k am p an ji przeciw ko n ie -s jo n is to m  
w Agencji żyd o w sk ie j p rzyczynił się też spór 
dokoła K eren -IIaez rah , k tó ry  u tw orzony  zo­
sta ł przez am ery k ań sk ich  n ie -s jo n is tó w  pod­
czas rozruchów  w  r. 1929. O sta tn ia  k o n fe ren ­
cja H is ta d ru th ‘u u ch w aliła  sp ec ja ln ą  rezolu­
cję, w k tó re j A gencja Ż ydow ska proszona jest 
o uzyskanie  d la  jiszuw u większego w p ływ u  
n a  K aren -H aezrah .

Jak  się ŻAT. dow iaduje , również ogólni 
sjoniści w  Palestynie zam ierzają w ysunąć tę

tam , gdzie w rogow ie narodow ego p o w stan ia  
s taw ia ją  naszym  zarządzeniom  opór, lub  n a ­
p a d a ją  n a  poszczególnych członków  p a r t j i  lub  
n a  oddziały, należy w ystąp ić  i zrobi 5 porzą­
dek grur.tow i v(T) K to dziś prze.- akcję odoso­
bn io n ą  usiłu je  szkodzić naszej ad m in is trac ji 
i życiu gospodarczem u, działa św iadom ie prze 
ci w  rządow i narodow em u. D yscyp lina i k a r ­
ność członków p a r tj i  doprow adziła  nas do 
w ielk iego zw ycięstw a. T riu m f nasz  je s t ta k  
w ielki, że n ie  m ożem y odczuw ać m ałostkow ej 
żądzy zem sty. D ziękuję w am  za w ierność i 
poniesione o fia ry  i w zyw am  w szystk ich  człon 
ków  p a rtji ćto że.aznej dyscyp liny  i w ypeł- 
n an ia  jedyn ie  rozkazów przełożonych D la 
uczczenia zw ycięstw a rew olucji narodow ej 
w ydał m in is te r F rick  i ozporzadzenie, w edle 
k tórego  począw szy od poniedziałku  aż do śro  ■ 
dy  w łącznie m a ją  być w szystk ie bud y n k i rzą ­
dowe i publiczne udekorow ane flagam i d aw ­
n e j Rzeszy i flagam i ru ch u  naro d o w o -so c ja - 
listycznego.

WYBORY KOMUNALNE W PRUSIECH.
Berlin 12. 3. (Sch). Na terenie Prus odbyły się 

dziś wybory komun3kie> które — jak dotychczas 
wiadomo — minęły spokojnie. Jednakże bez więk­
szego zainteresowania. Przewidują, że frekwencja 
wyborcza nie przekrocy 40 procent.

DOCHODZENIA PRZECIW LUEBBE‘MU.
Berlin 12. 4. (Sch), Na polecenie generalnego pro 

kuratora Rzeszy rozpoczęte zostało dochodzenie 
wstępne przeciw podpalaczowi Reichstagu van der 
Liibbe. Oskarżenie opiewa na z<łradę stanu 3 doko­
nane i usitowane ciężkie podpalenie.

kwestję na kongresie sjonistycznym  w  tym  
sensie, aby unieważniony został u k ła d  zaw ar-

Przemyś! 12. 3- (Tan ) Na tle za ta rg u  między 
kahałem  a piekarzam i i czeladnikam i p iekarski­
mi z icowoću sprow adzenia p rzez  kah a ł m ac do 
sprzedaży , w padła do kahału  dziś rano  grupa 
czeladników p ekarskich. w śró d  k tó rych  byli ró 
w nież komuniści. W śród  krzyków , że  Kahał po­
zbaw ia ich zarobków , spodziew anych p rzy  w y ­
pieku m ac, napastnicy rzucili się n a  prezesa k a ­
nału, p* Samuela Babata i pobili go dotkliwie 
po głow ie pięściami i dużą księgą buchalteryjną 

j Również kasjer, p Mojżesz Knopf. który stanął 
• w obronie prezesa, został przez napastników

i ty  z n ie -s jo n is tam i w  sp raw ie  t. zw. rozsze- 
rżen ia  Agencji Żydow skiej.

Nowe towarzystwo plantacyjne 
dla Palestyny

L ondyn  (ŻA T) W  L ondynie pow stało  now e 
palestyńsk ie  tow arzystw o  p lan tacy jn e  p. n. 
„H aszaron", k tóre  postaw iło  sobie za cel za ­
k ładan ie  p lan tac ji pom arańczow ych w kolo- 
n ji K fa r-Jo n ah , założonej przez belg ijsk ich  
sjon istów  d la  uczczenia pam ięci zm arłego ich' 
przyw ódcy Jean a  F ischera . K fa r-Jo n a h  g ra ­
niczy z Tel-M ond, K ad im a i C hedera. Do za -1 
rządu  nowego tow arzy stw a  należy m. in. zna­
n y  s jo n isla  i b an k ie r H aski. Jakób  R ann , adw . 
D unkelb lum  i Salom on Gotholf. P lan tac je  m a 
ją  być później na  dogodnych w aru n k ach  od­
stępow ane m ieszkańcom  palestyńsk im .

 o-------

Heca—przeciwko adwokatom 
żydowskim w Berlinie

B erlin  (ŻA T) W  sądach  berlińsk ich  kolpor: 
tow ane są u lo tk i, w ydane przez zw iązek praw, 
n ików  narodow o-socjalistycznych , k tó re  a ta ­
k u ją  iżbe adw okacką i część adw okatów  b e r­
lińsk ich . O dezw a dom aga się przeprow adze­
n ia  „czystki" u sędziów, adw okatów  i re jen ­
tów .

N iem iecka p ra sa  dem okratyczna ostro  w y ­
stępuje  przeciw ko te j odezwie, w skazując, że 
do ad w o k a tu ry  m a ją  dostęp jedyn ie  obyw ate­
le niem ieccy, zaś w iększość p raw n ik ó w  poło­
ży ła  w ielk ie  zasługi d la  ojczyzny.

BARBARZYŃSTW O
Londyn, 12. 3 (L). „Daily Herald" podaje otrzy­

mane od wiarygodnych osób z B eriira  opisy o 
znęcaniu się hitlerowców nad przeciwnikami po­
litycznymi. Specjalne t. zw. „oddziały karne" kitle 
rowców na własną rękę uprowadzają ni en ygo- 
dnych im cudzoziemców oraz Żydów i komunistów 
Uprowadzonych przetrzymuje się w specjalnych 
lokalach i poddaje torturom. Do najmewinniej- 
szych to rtu r należy zmuszanie do wypicia oleju 
rycynowego.

W ciągu ostatnich 3dni hitlerowcy uprowadzili 
80—90 osób. Kilkanaście z nich’ pobito Wśród 
cudzoiemców zamieszkałycn w Berlinie oraz w  
berlińskich kołach żydowskich zapanowała panh 
ka. Większość cudzoziemców i Żydów przenosi 
się na noc do innych domów w obawie przed naj­
ściem ze strony hitlerowców.

pebity .
Po pobiciu napastnicy zdemolowali w nętrze  

kahału 1 wybili szyb y  w  parterowych biurach 
kahału. m

U rzed irk  p. Sam uel K n o ie r, zosta ł ran iony  
odłam kam i szkła.

Policja a resz tow ała  cz te ry  osoby, a to Abra­
ham a Josefsberga, A braham a Szm alca, Abusza 
G recka i Leona Goldsteina- D alsze dochodzenia 
w  toku.

Napad w y w o ła ł w  m ieście o lbrzym ie poruszę 
ni* l liczne komentarze.

Przeciwko niesjonisfycznym członkom 
Agencji Żydowskiej w Palestynie

Burzliwe zajście w kabale nrzemyskjm
Czeladnicy piekarscy pobili prezesa kahału i zdemolowali biuro
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LISTY GENEWSKIE

• • •

(O d naszego ko responden ta)

G enew a, 9 m arca  się złapać n a  tę wędkę i nie zareagow ał na 
ZAPOM NIANY PIELGRZYM  PO K O JU  f g enew sk i ba lon  b ró b m  żadnym  kom un ka- 

D nia  7 m arca  br. u p ły n ą ł rok od chw ili, I ic.mł P^asa zagran iczna  p rzypom - ̂  ̂ I VI ■ A łr» V, ■■ A 1 rr i A n I 1 TT fi.'! r/A M ttn C A llM l 1A 111
k:edy  zeszedł z tego św ia ta  w ielk i człowiek 
i w ielk i m ąż stanu , p ierw szy  chorąży  idei 
pokojow ego zespolenia E u ro p y  — A rystydes 
B riand . Lew icow y rząd  D alad ic ra  n ie  om ie­
szkał w P ary żu  uczcić w sposób uroczysty  
pam ięć jego śm ierci. Ale w  Genewie, gdzie 
rozbrzm iew ały  przez długie la ta  i jeszcze do 
n ied aw n a  wieszcze słow a B rian d a  i k tó rą  n a ­
zw ać b y  m ożna drugą jego ojczyzną, gdzie 
trw a ją  ciągle jeszcze „pokojow e" ob rady  K on­
ferencji R ozbrojeniow ej i R ady L igi, nie 
.w spom niano  w d n iu  7 m arca, ani jednem  sło­
w em  o zm arłym  „pielgrzym ie pokoju". Ani 
sek re ta rz  G eneralny Ligi N arodów  ani też ża- 
d?n z delegatów  n a  K onferencję R ozbrojenio­
w ą n ie  zdobyli się snać na  odw agę zakłócenia 
pokojow ej a tm osfery  genew skiej w spom nie­
n iem  o A rystydesie  Briandzie.... W  m ilczeniu 
tern pom ogła im  uczciw ie cała genew ska p ra -  
Sa lokalna, zaabsorbow ana w iadom ościam i o 
Sukcesach H itle ra  i o za łam an iu  się dolara.
R osnącym  chaosem  i n ienaw iśc ią  zam glone 
mózgi w stydzą się oczywiście tego, dla nich 
kłonotliw ego w spom nien ia  i w olą je  p rzem il­
czeć.

C2y m iałoby to znaczyć, że ju ż  rok po 
'śmierci B rianda św ia t o n im  zapom niał? Nie 
sądzim y tego. Za jego życia, a tem bardzie i te ­
raz, po jego śm ierci nie d o jrza ła  ludzkość je ­
szcze do ideow ych i rozw ojow ych w yżyn, na  
Ijakie poprow adzić ją  chciał B riand . Ci, k tó rzy  
w skazu ją  obecnie z triu m fem  n a  h itle ryzm , 
u zm y sław ia jący  rzekom o zupełne fiasko  po li­
tyk i B rianda, czynili już za jego życia w szy st­
ko, b y  uniem ożliw ić m u konsekw entne prze­
prow adzenie  te j polityki. Ich opór, o s łab ia ją ­
cy i u n icestw ia jący  często słuszne dążenia 
B rianda, s ta ł się is to tną  i p raw dziw ą — choć 
n a tu ra ln ie  nie jed y n ą  — przyczynią b a n k ru c ­
tw a  polityki B rian d a  i idącego w ślad  za niem  
trium fa lnego  pochodu ba rb a rzy ń sk ich  szowi- 
rwzmów. Droga, k tó rą  kroczvł nieznużony j 
pielgrzym  B riand. p row adziła  narody  poprzez 
szalone przeszkody i ciężkie o fia ry  ku poko­
jowo. Droga, k tó rą  m aszeru ją  n ienaw iścią  d u ­
szące kohorty  b ru n a tn y ch  i czarnych  ..koszul" 
k ierow anj-ch przez śm iesznych fanfaronów ', 
p-ow adzi narody  fa ta ln ie  ku ich zniszczeniu 
w  oparach  now ej w ojny.

\V w iejsk ie j ciszy C ocherelu, wT grobie po­
k ry ty m  gęsto w ieńcam i kw iatów  sp o tw w a  Bytom , 12. 3. (R ) D zisiejszej nocy dokonano 
na pozór zapom niany  pielgrzym  pokoju. N a i w G liw icach, n iedaleko dw orca kolejowego,

n ia ła  n iem n ie j złośliw ie, że M ussolin im iu , 
k tó ry  je s t już  od dziesięciu la t u  w ładzy, nie 
pozw ala jego otoczenie opuszczać g ran ic  I ta lji  
ze w zględu n a  jego bezpieczeństw a osobiste.
Co się tyczy H itlera , to otoczenie jego m a snać 
m ało  zau fan ia  do uroku , jak i osoba jego m o­
głaby w yw rzeć na  fo rum  zagranicznem . W e 
w łasnym  k ra ju , w  otoczeniu sw oich b ru n a t­
nych  i czarnych  koszul m ogą H itle r i M usso- 
lin i w ygłaszać w śród  n iem ilknących  ow acyj 
n a jb a rd z ie j dem agogiczne i krw iożercze m o ­
wy. Ci sam i panow ie nie m ieliby  jed n ak  w ie l­
k ich  sukcesów, w ystępu jąc  jako  m ów cy n a  
try b u n ie  genew skiej albo jako  negocjatorzy 
w rozm ow ach dyplom atycznych. T u  odpad ł­
by pu sty  szych m uzyk w ojskow ych, zo rgan i­
zow anych i p ła tn y ch  ow acyj, na p ry m ity w n e
i n iskie in stv n k ta  m as obliczonych środków  . . .  ..
p ropagandow ych a pozostałby jeno  sam  czło- aw an tu ro m  przeciw staw ią  sw o ją  siłę.
w iek i jego in teligencja , w zięty  pod k ry ty cz - 1 M. KAHANY

Interwencja posła polskiego w Berlinie
w sprawie zajść antyżydowskich w Niemczech

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom w żo­
łądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i ćledziuJiie, 
bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkie) 
„Franciszka-Józefa1 ‘ kilka razy dziennie. — Zalecana'
przez lekarzy.

ną lupę dyplom atów  i dziennikarzy . M ussoli- 
ni w yszedłby z takiego egzam inu  napew no  z  
m nie jszym  szw ankiem  n iż  H itler. Ale pew-> 
nogo ro d za ju  ośm ieszenie groziłoby n ap ew n o  
obydw om . D yk ta to rzy  b o ją  się zaw sze k a ry ­
k a tu ry  i n ienaw idzą  śm iechu  dookoła ich  o-* 
sohy. S a ty ra , z k tó rą  w „zgniłych dem okra­
cjach" po lityk  i m ąż s tan u  w alczyć m u si n a  
każdym  k r 'k u ,  je s t tęp iona i zn ienaw idzona 
przez dyktatorów .

D latego bądźm y spokojni: pp. dyktatoii.y<
nie  po jadą do Genewy. B rak  im  do tego po->( 
p rostu  oaw agi cyw ilnej. W oią w  sw oich k ra ­
jach  mówili o G enew ie z u śm iechem  pogardy,| 
jako  o m iejscu  ludzkiego zak łam an ia , k tó re  i 
n ie zasłużyło n a  to, b y  dotknęła  je  ich  m e­
s jań sk a  noga.

Pp. M acD onald i D alad ie r chcieliby  s ię  
n iezaw odnie w dać w  rozsądne rozm ow y Z 
przedstaw icielam i N iem iec i W łoch, ale oba­
w iać się należy, że ich do b ra  w ola n ie  z n a j­
dzie po d rug ie j s tron ie  odpow iednika. A w te ­
dy, jeżeli zechcą is to tn ie  u ra to w ać  św ia t p rz e d  
w y b ry k am i aw an tu rn ik ó w , będą zm uszeni| 
pow iedzieć głośno  i stanow czo, że w szelkim

Berlin. 12. 3. PAT. Poseł Rzeczypospolitej dr. 
Alfred \Vy«oM»i intcrwenjowal w dniu wczoraj­
szym w urzędzie spraw  zagranicznych Rzeszy w 
sprawie poszkodowania obywateli polskich wy- 
znnnit mojżeszowego w ciągu zajść, jakie miały 
miejsce w ostatnich dniach w różnych miejscowo­
ściach Rzeszy, a miadowicie w Berlinie, Essen, 
Wormacji, Magdeburgu i Lipsku.

Hitlerowcy znęcają się 
nad rrzec*wnikami politycznymi

Berlin, 12. 3 (R) „Deutsche Allgeineine Ztg “ do­
nosi z Monnclijiun, że ubiegłej nocy hitlerowcy 
upiowadzili bawarskiego ministra spraw wewnę­
trznych Sluetzela oraz przewodniczącego baw ar­
skiej parlji ludowej Schaeffera. Min. Stuetzela 
wywlekli hitlerowcy przemocą z pokoju sypial­
nego, me pozwoliwszy mu się nawet ubrać. Okry­
tego tjlk o  płaszczem bez butów wsadzono do sa­
mochodu i zawieziono do domu związkowego ni- 
tlcrowców, gdzie go czynnie znieważono.

Dopiero na interwencję ministra sprawiedliwo­
ści, obu uwięzionych wypuszczano.

Zamach bombow\ w Gliwicach

skrom nym  nagrobku w yry te  jest ty lko  jego 
nazw isko, przem ilczane przez szaleńczych 
szow inistów  i ich służalczą prasę, ale przez 
narody  niezapom niane. P rzy jdzie  czas. k iedy 
nazw iska H itlerów  i M ussołinich u toną w 
m roku  h is to rji bezpow rotnie jak  paskudne 
koszm ary  i kiedy k ilkanaście  zgłosek w y ry ­

tych  na skrom nym  nagrobku w  Cocherełu 
za jaśn ie je  nad św iatem  — w iecznym , n ieza­
pom nianym  blaskiem .

TCH Ó RZLIW I DYKTATORZY 
F ak t. że m ówiono w ostatn ich  dniach o 

możliwości p izy jazdu  do Genewy H itlera  ' 
M ussoliniego na zain icjow ane przez MacDo- 
nalda  ponowne rozm ow y zain teresow anych  
m ocarstw  europejsk ich , zaw dzięczać należy 
„spiskow i" sru p y  dzienn ikarzy  genew skich, 
którzy puścili um yśln ie  stąd  w św iat tego ro ­
dzaju  pogłoski by pp. dyktatorów  i ich k a n ­
celarie  dyplom atyczne w prow adzić w kłopot, 
''d a ło  im się to praw ie zupełnie. W B erlinie 
'u s tan aw ia ła  się naw et rada m in istrów  nad 

lożliwościr wy j iz ju  H itlera. M ussóUnl k tó ­
ry sam  jest sp ry tn y m  dziennikarzem , nie dał

zuchw ałego zam achu bom bowego. Około go­
dziny 2 -g ie j w nocy ban d a  h itlerow ców  rz u ­
ciła bom bę do restau rac ji znanego śląskiego 
przem ysłow ca R cichm anna, p rzy  ul. Nowo

zniszczona została  cała  w ystaw a, p rzeb ite  za­
sta ły  żaluzje, a  w k am ien icy  R eichm aruia  w y ­
leciały  szyby. Również n a  ul. N ow ow iejskiej 
w  p rom ien iu  k ilk u n as tu  m etrów  od m iejsca  
w yp ad k u  w yleciały  w szystk ie szyby a t  do 
trzeciego p-'ę1ra.

Żelazne ł 'ia ly  sklepu przerzucone zostały  
n a  drugą stronę ulicy. H uk  słyszany  b y ł w  
p rom ien iu  k ilk u  k ilom etrów  od m iejsca w y ­
padku. O sile w ybuchu  w ym ow nie św iadczy 
fak t, że jeden  z żołnierzy policy jnych , p e łn ią ­
cy służbę na sąsiedn im  P lacu  G erm anja , p o -1 
w alony  został na zwmię.

P o lic ja  rozpoczęła dochodzenia, lecz d o ty c h ­
czas nikogo nie w y k ry ła  i p raw dopodobnie  
nie w ykry je , gdyż nie u lega w ątpliw ości, iż 
zam ach je s t dziełem  hitlerow ców , zaś po lic ja  
kon tro lo w an a  jest przez kom endan tów  sz tu r-  
m ówek narodow o-socjalistycznych , k tó rzy  n ie 
dopuszczą do p rzeprow adzen ia  p raw id łow ego 
śledztw a.

D robniejsze -akty te ro ru  n a  teren ie  Ś laska 
N iem ieckiego ze s trony  h itlerow ców  należą 
do w ydarzeń codziennych.

W  P ytomiu hitlerow cy zastrzelili znanego 
kupca żydowskiego Józefa  Steinera.

SZTORMÓWKI W SĄDZIE
Berlin, 12. 3 PAT. „Vossische Z tj." donosi, że 

w sobotę oddział szturmowców w targnął do gma­
chu sądu okręgowego we Wrocła.yiu, Rozprawa

w iejskiej. S iła eksplozji b y ła  tak  w ielka, że | została przerwana i odroczona na przeciąg 3 dni.

Bela Kuhn i Max Hoelz w Niemczech?
miał przebywać ostatnio na Krymie, skąd za fa ł­
sz wym paszportem przedostał się do Niemiec.

B jkot fcoir unistów
l.erlin, 12. 3 PAT. Biuro Reichstagu wysłało za 

;.loszenia na inaugurację parlamentu do wszyst­
kie); frakeyj. Na zlecenie wfadz wyższych, komn- 
i.iści zaproszeń nie otrzymali.

Berlin, 12. 3. PAT. „Vólkischer Beobaehter" do 
nosi, że istnieją uzasadnione poszlaki, że obecnie 
bawią w Niemczech osławieni przywódcy komum 
stów węgierskich Bela Kuhn i MaxIIoelz, którzy 
w r. 1921 stał na czele powstania komunistyczne­
go w Niemczech środkowych, Hoelz delegowany 
miał zostać przez III. międzynarodówkę do obję- 
ci-i kierownictwa walki po aresztowaniu przywód 
ców komunistycznych w Niemczech. Bela Kuhn

Aeroplan ocalił chłopa 
przed napadem wilków

Moskwa, 12. 3 PAT 7 Charkowa donoszą- Z a- 
eioplanu, kursującęg-. między Charkowem a Mo­
skwą, przelatującego właśnie nad pustynną okoli­

cą. lotnicy zauważyli wieśniaka jadąceg > tankam i 
ściganego przez kilka zgłodniałych wilków. Wi­
dząc, że wieśniakowi nie uda się uciec, lotnicy o- 
puścili się możliwie jaknajniżej. Halna notorów 
i cień skrzydeł przeraziły wilki, które aeiekly. 
Aeroplan towarzvszyl wieśniakowi aż do sąsie­
dniej wsi, lecąc nisko nad saniami.
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BŁĘDNA OPINJA I PODKŁAD.
5 N ieraz s ły szy  się narzekania  na zwolnienia 

'wfcęfniów przed upływ em  term inu całkow itego 
odpotfcutowania p rzez nich kary, na jaką w v-  
mofcfem praw om ocnie zostali zasądzeni- Naw et 
w śród  sfer intetigemdkiicih, a czasam i też w  p ra­
sie spotykam y się ze sprzeciw am i przeciw  ta­
kiemu U rlopow aniu" skazańców . To oburzenie 
optaji w yw ołują zdarzające się w ypadki, że ta­
k i przodi ukończeniem  kary  „urlopow any" ska- 
tsaniec, zam iast sie popraw ić i pow strzym ać od 
czy n ó w  karalnych , popadł w  recydyw ę prze­
stępczą., albo też naw et o d zy sk aw szy  oodopie­
ro  w olność, krótko lub za raz  po opuszczeniu 
m w ów  więziennych, popełnił zbrodnię, k rym i­
nalnie leszcze cięższą, społecznie bardzie! szko­
dliw ą, niż tą, za k tó rą  w łaśn ie  karę  odbywał-

O pinia ta  jednak n ie  jest rzeczow a, w istocie 
Oe®t ona  błędna i ro lega  na  nieznajom ości rze- 
bzy, a co najm niej na  niedocenieniu zagadnie­
n ia  w arunkow ego zw olnienia.

Insty tucja ta  zasad za  się na  celowości i ma 
ch arak te r w ybitnie k rym inalno-po!ityczny, fo 
znaczy, że spełnić ona m a zadan ia  i cele tej po­
lityki praw nej, 'aką ustaw odaw ca urządzeniom  
fcwoiego system u penitencjarnego wytknął- A 
zatem  warunlkowe zw olnienie więźniów rozpa­
trzeć  i ocenić należy  jedynie pod kątem  widze­
nia tych w zględów  utylitarnych, pow iedział­
bym , oportunistycznych, k tó re  stanowią jego 
treść  i istotę, a k tó re  to w zględy skłoniły  p ra­
w odaw cę do przyjęcia tej instytucji jako poży­
tecznej i celow ej w  daną kodyfikację karną-

Założeniem instytucji w arunkow ego zwolnie­
nia lest, że kara  państw ow a Jest nie tylko od­
pła tą  społeczną za naruszenie ustaw y i porzą­
dku praw nego. R aczej i przedew szystkiem  k ara  
ma działać prohibicyjnie I poprawczo na przy­
szłość.
: Jeśli zatem skazaniec część  swej kary odbyt 
1 w  czasie jej odolerpieula w ykazał tak popra­
wne zachowanie I postępowanie., że można I na­
leży na Ich podstawie się  spodziewać, że zw ol­
niony z reszty kary nie będzie się w ięcej prze- 
stęstw dopuszczał, to za cenę tej poprawy mo­
żna darować mu tę resztę kary I dać mu w  od­
niesieniu do niej warunkową wolność. Oto treść 
i cele instytucji w arunkow ego zwolnienia. T e są 
też  rac je  przyiecia lej p rzez  polskiego ustaw o­
daw cę w  system  nowego Kodeksu Karaego.

W  zasadzie bowiem  porządek p raw ny  na tą  
kiem zwolnieniu nic nie traci- Zwolniony zosta­
je poddany próbie. P rzez  czas jej trw ania  nad  
ziw&lnionym w isi groza restzty kary . obaw a 
iprzed jej w ykonaniem  norm alnie zachęci go do 
bezkarnego postępow ania w zam ian  za prem ję 
wolności. Są to dostateczne gw arancje, że insty­
tucja zwolnienia da się zrealizow ać wedle lei 
celów- Z resztą w arunkow e zw olnienie jest po­
stulatem nauld i hum anłtarnoścl, które Kodeks 
K am y w granicach przedm iotow ej możliwości i 
w spom nianej celow ości chciał przyjąć i w  nor­
m y  sw e  przyjął.

ZWOLNIENIE Z KARY WEDLE USTAWY.
Nowy kodeks k a m y  trak tu je  o zwolnieniu w 

sw ei części ogólnej. W edle nowej Ustawy moż­
na skazanego na karę pozbawienia wolności, 
więc na karę więzienia do łat 15 dożywotniego 
czyli bezterminowego, a także na karę aresztu 
zwolnić z odbycia części kary. Jeżeli Jego zacbo 
wanie się w czasie odbywania kary i Jego oso­
biste warunki pozwalają przypuszczać, że Wa­
runkowo zwolniony nie popełni now ego prze­
stępstwa. B y uzyskać zwolnienie takie, skaza­
niec m usiał odcierpieć najmniej 2 trzecie tej ka­
ry, na któTą został zasądzony, przy krótkotrwa 
łych karach zamknięcia nie mniej, niż 8 miesię­
cy , a gdy był skazany na więzienie dożywot­
nie, najmniej 15 lał.

Okresy te są bezwzględnie wymagalne dla
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m ożności zastosow ania  w arunkow ego zwolnie­
nia, tak, że może ono mieć miejsce tylko przy  
idłuższotrw alych karach  pozbaw ienia wolności- 

W ykluczone o d  dobrodziejstw a zwolnienia są 
indyw idua krym inalne, które wyrokiem sądo­
w ym  uznane zo s ta ły  za społecznie niebezpiecz­
ne, w ięc zagrażające  w ysoce porządkowi pra- 

. wnemu i ładow i społecznem u, a  zatem  przestę­
pcy  nałogow i, recydyw iści i wogóle osobnicy, 

' kitórzy po odbyciu kary w  myśl w yroku ulegalą 
środkom  zabezpieczającym , a w ięc zatrzyma­
niu w  zamkniętym zakładzie leczniczym, domu 
p racy  przym usow ej lub dla niepopraw nych- 

Od warunkowego zwolnienia odróżnić należy  
odroczenie i przerwę wykonania kary. Są one 
urządzeniam i w ykonaw czem i i jako takie unor­
m ow ane zo sta ły  w  kodeksie postępow ania k a r­
nego w obec faktu, że ustaw odaw stw o polskie 
do tąd  nie posiądą odrębnego kodeksu kam o- 
ęgzetoucyjnego

PRÓBA PRZY ZWOLNIENIU.
Jeśli więzień uzyskał w arunkow e zwolnienie, 

u staw a poddaje go próbie postępow ania- Okres 
jej odpow iada cza so w i przez jaki skazan y  m iął 
jeszcze karę  odpokutow ać, a w  każdym  razie 
okres ten n ie  może być  k ró tszy , niż rok ; przy 
więzieni/u, bezterm inowem , t. i. dożywotm em , 
wynosi on lat 5- Na czasokres ten zw olniony 
m oże być oddany pod nadzór ochronny  opieku­
na, patronatu  lub innych instytueyl soclalnych. 
Dozór ten nie stanow i bynajm niej kontroli po­
licyjnej, ma na celu opiekę i pomoc dla w arun­
kow o zwolnionego, „czuwanie nad jego spra- 

| w owaniem  i ułatwienie mu normalnego życia", 
j M ożna też na  przedterm inow o zrwolmionego na­

łożyć obow iązek, aby  w ładzę zaw iadam iał o 
każdoczesnej zm ianie sw ego miejsca pobytu i 
zam ieszkania, i to naw et pod rygorem  u traty  
zw olnienia i pow rotu do kary-

ODWOŁANIE ZWOLNIENIA.
Popełnienie przez zwolnionego w czasie trwa­

nia okresu próby now ego przestępstwa z tych 
samych pobudek lub tego samego rodząiu, co  
poprzednie, powoduje bezwarunkowo odw oła­
nie zwolnienia i bezwzględne wykonanie reszty 
kary. Taksamo m oże być cofnięte zwolnienie, 
Jeżeli skazany w czasie próby popełni Jakieś In­
ne przestępstw©, żje  się prowadzi, albo <eż u- 
chyla się od nałożonego nań dozoru Drobne 
w ykroczenia porządkow e, skutków  takich nie 
sprowadzają- P rz y  odw ołaniu zw olnienia nie za 
liczą się na  poczet resz ty  k a ry  okresu, spędzo­
nego na wolności- 

Jeżeli w ładza nie odw ołała zwotoionia w  cią­
gu trzech m iesięcy po upływie okresu próby, 
uważa się resztę kary za umorzoną.

_ WŁADZE I POSTĘPOWANIE ZWALNIA­
JĄCE.

, 0  w arunkow em  zwolnieniu decyduje nie Sąd, 
lecz Minister Sprawiedliwości. Pitzyznajrie, od­
m ow a i cofnięcie zwolnienia zależą od  sw obo­
dnego uznania czynników  adm inistracyjnych 
zarządu sprawiedliwości- Od decyzji tych niema 
środka praw nego, są one niezaskarżakie- Mini­
s te r Spraw iedliw ości prośbę skazańca, jego ro­
dziny, opieki lub ustawowego zastępcy przeka­
zać może do załatw ien ia  prokuratorom. P rzed  
powzięciem decyzji w ładza zw raca  się zw yczaj 
nie do zarządu więzienia, w którem  skazaniec 
karę  odbyw a, o opinję co do lego zachow ania 
się- Na pom yślne załatwienie p rośby  wpływają  
też uw iarygodnione w arunki, w Jakich zwolnio­
ny ma żyć  i pracować po zwolnieniu- 

W  razie odm ow y nową prośba może być 
wniesioną dopleio po upływie 6 miesięcy od 
zgłoszenia odrzuconej-

m * •

Oceniając instytucję warunkowego zwolnle-

nią w  św ietle  i  granicach naszej now ej ustaw y 
karnej, na leży  się spodziew ać, że ins'-y*.ucia 
sam a  pnzez się baiidao pożądana i pożyteczna* 
odpow iednio ^ncez w ładze  stosow ana, wbrewj 
b łędnej o niej opinii, spełni w  p rak ty ce  te postu* 
la ty  lacionałnei polityk* p raw j,;j. które przy*
Św! <sją kodeksow i kam enia i w alce  z p :zes;ęp  
czośc ą w in teresie ogólnym, o k tó rych  w yżej 
nadm ieniłem . Należy skazanem u wedle przed­
m iotowych m ożliwości ułatwić powrót do nor­
malnego ż y d a  i pracy w  społeczeństw ie W a­
runkow e zw olnienie 1 otares p róby  są etapam i 
ua tej .drodze. Jeżeli bow iem  skazany  się poprą* 
wi, groza wiszącej n ad  nim p rzez czas próby, 
kory  zw yczaim e ustąpi m iejsca premii wolność?* 
na  k tó rą  skazany  p rzez  siwoje postępow anie so­
bie zasłużył. Jeżeli zaś skazaniec taki okaże się 
n iepopraw nym , w raca  do kary . z  której zosta ł 
czasow o i w arunkow o zw olniony

W yjątki nlepopt aw nośd nie uzasadniają spiże  
elwów przeciw  tei Insytucji, a już w  żadnym w y  
padku. żądania jej usunięcia z  ustawy.

W szak  w  m yśl najprym ityw niejszych zasad  
ludzkości należy  w łaśn ie  ludziom, k tó rzy  zb łą­
dzili, po stosunkowe) elcspiiaoji umożliwić po­
w rót do społeczeństw a, do życia w  niem, zgo­
dnie z  p raw em , zam iast długotrwale i bez konie­
czności trzym ać i utrzym yw ać ich bez pożytku 
i kosztem  k rw aw icy  podatkow ej w  lochach w ię 
zieim yćh, k tóre  znow u w  naszych  czasach l 
dzisiejszych stosunkach m ało i rzadko kogo po­
praw iają, a często, naw et bardzo często, byw a­
ją szikołą zbrodni i występku- 
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Z literatury prawniczej
(—) DR. IGNACY ROSENBLUETH. SĘDZIA 

OKRĘGOWY W KRAKOWIE: WZORY PROCE­
SOWE. CZĘŚĆ II. I WZORY EGZEKUCYJNE. 
Nakładem Księgarni Powszechnej w Krakowie. Z 
przedmową proł. U. J. St. Goląba.

Obowiązujący od 1 stycznia 1933, Kodeks proce­
dury cywilnej, stw arza poraź pierwszy w Polsce 
jednolite normy procesowe zarówno w procesie 
cywilnym jak i w egzekucji. Ustawa to jednak 
treść, poza nią zaś istnieć musi fo-ma, która treść 
ustawy wlewa w życie. Stworzenia tych form po­
djął się znany Sędzia w Krakowie Dr. Roseablflth. 
Jako pierwszy tom wydal pozwy w sprawach cy­
wilnych (o którym już była w „N. Dzienniku" mo­
wa), obecnie zaś przychodzi kolej n& iw a  dalsze 
tomy zawierające blisko 200 wzorów wy rok owych 
i adwokackich zarówno w procesie jak i w postę­
powaniu egzekucyjnem. Zasadnicze znaczenie ma­
ją zwłaszcza wzory egzekucyjne, gdyż jak w iado­
mo nowe przepisy egzekucyjne odbiegają zupełnie 
od dotychczasowej ustawy w  Małopołsce, tak, że 
wzory te ułatw iają każdemu prawnikowi znako­
micie orjentowanie się w labiryncie nowych u- 
staw, a równocześnie chronią go przed możliwemi 
omyłkami i pułapkami, w jakie łatw o można 
wpaść. Autor zaopatruje wszystkie wzory szcze- ' 
gćłowemi wyjaśnieniami i cytatami z ustaw, tak, 
żc stają się one niejako praktyczaem zwiercia­
dłem ustawy. Obok właściwych wzorów zawiera 
wydawnictwo dokładne wprowadzenie w Jcpc. I W 
egzekucje, pozatem zaś system atyczjy zbiór prze­
pisów odnoszący się do rekwizycji ua tle poszcze­
gólnych międzynarodowych umów.

Podkreślić należy wielką troskę autora o czy­
stość nietylko prawniczą swych wzorów, lecz tak- 
że stylistyczno- gramatyczną, ezejo dowodem 
przeprowadzona w tym przedmiocie obszerna ko­
respondencja ze znakomitym niedawno zmarłym 
filologiem śp. prof. Kryńskim z Waraziwy. "W su- 
n ie stwierdzić trzeba, że wzory te stanowią cen­
ny nabytek naszej literatury prawniczej, i niewąt­
pliwie oddadzą wielki pożytek praktycznym pra­
wnikom w stosowaniu nowego kodeksu procedu­
ry cywilnej. Dr. Ku.

* ________ Str. 3

Twói organ
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tinjniHluwe uwolnienie z  Kary
wedle nowego kodeksu karnego
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W kraiu uświęconych tradycyi...

Książę W alii adaje się we wspanialej karocy dworskiej na pierwsze tegoroczne przyjęcie nad- 
worne. Jego ojciec, król Jerzy .V. jest z powodu przeziębienia niedysponowany, zastępuje go więc

syn, ksią żę Walji.
■ ^ ^ g g g g g g a m s

Informator gospodarczy
„CZYTELNIK N. DZ. K. S.“ : 1) Zażalenia w tym 

.wypadku nie istnieją. Może Pan jedynie wnieść 
odwołanie do N. T. A. 2) Może Pan zaprowadzić 
W każdej chwili. Na już dokoaany obrót lie będzie 
to  naturalnie miało żadnego wpły vu. Na przyszłe 
obroty — tak.

„ABONAMENT M. F.“ : Jeżeli Pan jest pracow­
nikiem fizycznym w rozumieniu ustawy, wówczas 
podlega Pan ubezpieczeniu w Funduszu Bezrobo­
cia w Krakowie, jeżeli zaś posiada Pan kwalifika­
c je  ustawowe pracownika umysłowego, wówczas 
Winien Pan być zgłoszony do Z. U. P. U. we Lwo­
wie.
! „CZYTELNIK I ABONENT": 1) Polisę tę nale- 
ta ło  zarejestrować do 1 listopada a. r. Jeżeli Pan 
:tę polisę zgłosił, to nie wypada Panu nic innego 
Jak czekać cierpliwie, aż rząd polski uskuteczn. 
w ypłaty należności z tytułu tych polis. 2) Musi 
[Pan wnieść świadectwo ubóstwa, które prześle 
Pan nadawcy paczki, ten zaś będzie musiał świa­
dectw o to dożyć w odnośnym konsulacie polskim 
Skąd otrzyma zaświadczenie o zwolnieniu prze­
syłki od cła. Zaświadczenie to należ; załączyć do 
przesyłki.

WIERNY CZYTELNIK N. DZ. 1920: W myśl
■ r t  796 k. p. c. podatki i daniny publiczie należne 
ze sprzedanej nieruchomości, ale tylko za ostatnie 
dw a lata przed licytacją, mają pierwszeństwo 
przed prywatnema wierzył cl n ościami hipoteczne- 
mi. Natomiast inne podatki, o ile nie pochodzą z 
'danej nieruchomości, a zaległe tylko za ostatni 
rok, jak również podatki należne ce sprzedanej 
nieruchomości za czas dawniejszy, niż dwa lata 
przed licytacją nie mają tego pierwszeństwa.

„ZRUJNOWANY": Urzędy skarboye otrzymały 
instrukcje w spraw ie udzielania daleko idących 
ulg w  spłacie zaległości podatkowych. Sprawy te 
są jednak traktow ane indywidualnie, w zależności 
od swobodnego uznania władz skarbowych, tak, 
i e  praw o rekursu od ewentualnej, odmownej de­
cyzji władz skarbowych, Panu nie przysługuje. 
Co do praw  Skarbu Państw a w razie licytacji 
nieruchomości vide pod „Wierny Czytelnik N. Dz. 
1920“.

„WIERNI CZYTELNICY N. DZ.“ : Na zasadzie 
lart. 23 ustawy o postępowaniu egz. władz skarb., 
ma prawo organ egzekucyjny przeszukać wszyst­
kie schowki mieszkania, a nawet przeszukać o- 
dzież, którą zobowiązany ma na sobie, jeżeli to 
uzna za stosowne. Także lustratorom  wolno kon­
trolować wszelkie zapiski, celem przekonania się 
o stanie przedsiębiorstwa. — w myśl art. 50 ust. o 
pod przemysł.

P . J. DORF: 1) Zależy to od uzlania ‘amtejszej 
władzy skarbowej. 2) Musiałby Pan wykupić pa­
tent VIII. kat. przemysło vej. 3) Opłicnłby Pan po­
datek dochodowy i przem yśli vy. 4j Za iłewyku- 
pienle świadectwa przemysłowego grozi kara pie­

niężna od 3 do 20-krotnej należytości za dane świa­
dectwo przemysłowa.

„S, O, S.*': Proszę się zwrócić do Polskiego Ban­
ku Przemysłowego, W arszawa ul. Senatorska 42.

„E. G. ST.“ : 1) W myśl okólnika Min. Skarbu z 
dn. 10. IV. 1928 r. L. D. V. 4008/1 handel specjalny 
(wyłączny lub przeważający) wszelkiego rodzaju 
n łocarniami, bądź z silnikami mechanicznemi bądź 
bez nich, sieczkarniami i wialniami z silnikami 
niechanicznemi, wymaga posiadania świadectwa 
przemysłowego II. kategorji handlowej. Nato­
miast handel, nawet specjalny, narzędziami rolni- 
czemi, a to: bronami, pługami (oprócz pługów mo­
torowych) kosami, grabiami, motykami, łopatami 
ilp. może być prowadzony na podstawie świadec­
twa przemysłowego III kategorji handlowej. Do 
narzędzi rolniczych zalicza się również sieczkar­
nie i wialnie, poruszane bez pomocy silników me­
chanicznych. 2) Mimo wyżej cytowane? i okólnika, 
niema Pani naszem zdaniem większych szans wy­
grania sporu. Jeżeliby jednak Pani chciała poczy­
nić jakieś kroki w tym kierunku, to chyba do N. 
T. A. 3) Może. 7alcży to od swobodnego uznania 
władzy. 4) Odwołanie od grzywny należy do Izby 
Skarbowej albo do Sądu Okręgowego w Rzeszo­
wie. Wybór należy do Pani.

(—) KSIĘGOWY Z ST. S.: 1) Na rachunku po­
datków. 2) Przekreślić czerwonym atramentem. 3) 
Potrącić Pan nie może. 4) Wystarczy ubezpiecze­
nie w Z. U. P. U.

PONIEDZIAŁEK, 13 MARCA.ł 7
(—) Kraków (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 
—13,40 Płyty, o 13,20 Komunikat inetcoro'ogiczny 
15.10 Komunikat ekspertowy, gospodarczy i prze­
gląd komunikacyjny, 15,35 „Aato — 6 km!” — dr. 
Z. Laub, 15,50 Płyty, 16,25 Lekcja francuskiego — 
kurs element 16,40 „Jak poszczególne państwa 
walczą z bezrobociem1* — p. M. Kaczorowski, 17 
Recitai fortep N Padlewskiej, 18 Dla maturzy­
stów (dział: Historja), 18,20 Wiadomości bieżące 
18,25 Muzyka lekka, 18,45 „Moje wrażenia jako re- 
cenzentki balowej" — p. Z. Ordyńska, 19 Rozmai­
tości. komunikaty, 19,15 „George Moore** — red 
Z Grabowski. 19,30 Faljeton: „Na widnokręgu1*
19,45 Dziennik prasowy, 20 Operetka I Hellmes- 
bergera „Dziewczyna z fiołkami * w -adjofon. M 
Makowieckiej, dyr W Elszyk. W przerwach: w ia­
domości sportowe, dziennik prasowy, 22 Skrzynka

na imieniny
Marsz. Piłsudskiego

Popularny Mm Kraków—Warszawa
Wyjazd z Krakowa w sobotę 18 bm. wlecz. 
Wyjazd z Warszawy w dwóch terminach: 
dnia 19 i 20 m arca w godzinach wieczor­
nych po akończenin przedstawień teatraln.

Przybywający do Warszawy będą mieli 
możność:

1) Złożenia hołdu w Belwederze.
2) Obserwowania marszu Sulejówek-Beliwedei
3) Wiziięcia udziału w Poranku Strzeleckim 

w Filharmonii.
4) Obserwowania Rewii na pdaoui Marszałka 

Piłsudskiego.
5) Być na pczedstawiieniach w teatrach war­

szawskich (TeatTy Miejskie, MorslMe Oko
Banda).

6) Zwiedzenia miasta.
Uczestniczenie w Poranku, na Rewii, na przed 

stawieniach w teatrach warszawskich, oraz zwie 
dzanie muasta pociągnie za sobą minimalne do 
płaty.

Łaczna cena biletu 
tam i z powrotem Zł. 11.80

Z głoszen ia  p rzy jm u je :
Towarzystwo Wagon U h  CewK Kraków. Sławkowska 12 

i Administracja Itowegu Dziennika, Orzeszkowej l

pocztowo- techniczna — p. W. Fru.ikel, 22,15 Mu­
zyka taneczna, 22,55 Komunikat met urologiczny 
i policyjny, 23 Transmisje ze stacyj zagranicznych, 
24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa — dr. M. Stępo vski, 15,50—
19.15 p. Kraków, 19,20 Skrzynka poczto vo rolnicza 
inż. W. Tarkowski, 19,30—23 p. Kraków, 23—24 
MuzyKa taneczna

Katowice (408,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,40 
Muzykn, 15,55 Skrzynka pocztowa terhnicz na — K. 
Miłobędzki, 16,10 Skrzynka poczto va — St. Stecz­
kowski, 16,25—19 p. Kraków, 19 „Dola i niedola 
królowej Jadwigi*- — prof. dr. Dzięgiel, 19,15 Roz­
maitości, 19,30—22 p. Kraków, 22,05 Muzyka tane­
czna, 22,55 Komunikat meteorologiczny, 23 Muzy­
ka lekka.

Lwów (380,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 Pły­
ty, 16 „Listy i programy**. 16,15 Płyty, 16,25—19 
p. Kraków, 19 „Rozmowy z młody.ni i starszymi'* 
prof. Brończyk, 19,15 Rozmaitości, 19,30—22 p. Kra 
ków, 22 „Kobiety lwowskie** — dr. J. Krolińska,
22.15 Transmisje ze stacyj zagrań. 22,55 p. Kra 
ków, 23— 24 p .  W arszawa.

Sztuttgard (360,6) 10,10, 10,40 Pieśni, 12, 13,30, 17 
Koncei-ty, 20 Muzyka północna, 22,45 Koncert.

Rzym (441,2) 13 Muzyka, 17,30 K jie e r t  Kwarte­
tu Belgijskiego, 21, 22,15 Muzyka.

Praga (488,6) 6,35, 7,15, 11, 12,30, 16,10 Koncerty,
19,45 Chór, 20,30 Koncert, 21,35 Sonaty fortep.

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 16,25 Reportaż z 
Targów wiedeńskich, 18,25 „P alestnna” — legen­
da muzyczna Pfitznera. 22.30 Muzyka taneczna.

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y .
(—) BEN ELIEZER: Przedewszy itkiem trzubs

stawać iło poboru i uzyskać kategorję, potem do­
piero można starać się o przywrócenie obywatel­
stwa. Kara zależy od okoliczności, wśród których 
nastąpiło opuszczenie granic.

M. CHA1M: O ile otrzyma Pan legalny paszport 
będzie mógł Pan wyjechać bez przostkód.

U. 8. A.: Amnestj-: n:e ma w dany n wypadku za­
stosowania, a spraw a karna dalejby >-lę toczyła. 
Nie jest jednak wykluczoaeii, iż poda dając pasz­
port amerykański * wizami iowrotnead. mógłby 
przyjechać i wyjechać z Polski.



WIEDZA i ROZRYWKA
ROK II.   — ___ Mi*. 11

Nr- 73 „NOWY DZIENNIK" wtorek i4. III. 1933 Str. 3.
jw . • •— •■ ' " '  11 * 11 1 * * * •  r“ 11 ’ 11  <« i — — W < M  ■  ^ — . . .

MICHAŁ NEUGOLDBERG (Paryż).

Żydzi w Belgii
§ śm ia ło  rzec m ożna źe jeśli chodzi o wędró- i 

wiki m as żydow skich w obrębie Europy, m am y ! 
dziś do czynienia z odw ro tną falą- Jak  przed 
wiekami ciągnęli Żydzi z zachodu na wschód, ! 
do k ra  ow , k tórych życie gospodarcze było do­
piero przyszłością, tak d.ziś, po odcięciii Rosji i j 
w s k /e k  k ryzysu  gospodarczego, k tó ry  zaink- i 
nął przed nimi w szelkie możliwości. w ędrują | 
Żydzi do krajów  Europy zachodniej, gdzie k ry ­
zy s  stosunkow o mniej się daje w e znaki i gdzie 
nie m uszą cierpieć dodatkowo, dlatego tylko, 
źe są  Żydami-

I oto w  naszych  czasach w yrastają poważne 
skupienia żydow skie  tam, gdzie do niedaw na 
jedynie drobna garstka Ż ydów  w iodła życie.

Jednym  z  tych krajów , dc który ćh w  latach 
pow ojennych sk ierow ała  sie emigracja żydow­
ska. jest Belgia- Nie m ożna twierdzić, że  jest to 
nowe skupienie żydow skie, bowiem Żydzi w  pe 
w nej ilości zamieszkiwali ten ikrai jeszcze przeu 
p o w ia n ie m  dzisiejszego państw a belgijskiego- 
Nigdy jednak nie m ożna było mów ić o życiu 
żydow rkiem  w Belgii,, dopóki ostatnie fale em i­
gracyjne nie w prow adziły  do kraiu now ego ty ­
pu im igranta żydowskiego-

Dla tego nowego typu charakterystycznem  
jest przedew&zystkiem to. że nie ulega on asy­
milacji w  żaónem tego słow a znaczeniu* Zacho­
w uje on daw ne swe obyczaie i n aw et sw ój tra- 
dyc37iny strój.

Mniej się to dale zauw ażyć w  Brukseli. 1 tam 
istnieje dzielnica, w  której Żyd "i mieszkają gę­
sto jeden przy  drugim, ale na charak ter m iasta 
nie w yw ieraią w pływ u. P rzechodząc  ubolk tego 
czy  innego sklepu lub domu tow arow ego, .do­
w iaduję się, że  ie®t on w łasnością Żyda, z resz tą  
częstokroć takiego, k tóry  nie chce zatrudniać 
pracow ników  żydow skich — i na tern koniec.

Zupełnie inaczej przedstaw ia się sp raw a w  
Antwerpii. Z pośród sze śćozie iięciu czy  siedem­
dziesięciu tysięcy  Żydów, zam ieszkałych w 
Belgji, p rzy p ad a  na A ntw erpię przeszło połowa- 
Gzemu należy to p rzyp isać?  A ntw erpia jest ir,ia 
steni portow em  . już przez to sam o przedstaw ia 
<Lla Kunców i przem ysłow ców  żydow skich o d ­
pow iedni teren- Dalej należy w sk azać  na odda- 
wna tu istniejący przem ysł i handei djam entor­
ski. Mam Jednakże w rażenie że noża tern w&zy- 
stlk,iem działa tu pokrew ieństw o jęĄ rlja : w  Ant 
werpji olbrzym ią w ięks®ość ludności stanowią 
Fla-mandowie, k tó rzy  framousKiego najczęściei 
naw et nie znalą, a  k tó rych  język  jest n ad e r zbli 
żony do żydow skiego, będąc podobnego pocho­
dzenia- To ułatwią Żydom  w  wysokim stopniu 
obcow anie z miejscową ludnością, z  k tórą, od 
biedy, już po krótkim  pobycie w  mieście, mogą 
sis porozum iew ać. Na *en tem at krążą różne a- 
negdory. Opow iadają, że pew na św ieżo z  P o l­
ski pnzybyła Żydów ka, zw róc ła  się do poste­
runkowego policji z  jakiemś pytaniem , posługu­
jąc się oczyw iście  język 'em  m acierzystym  (ma- 
me-laszen). Ody policjant pokazał na migi, że 
nie rozum ie zdum iała &ie py ta ląca: W ‘ęc p«ai 
nie rozum ie po flam andzku? Inna rzecz, źe 
część urzednków  policyjnych w Antwerpii 3est 
o k o lo n a  w  jeżyku żydow skim  na tyle. by  móc 
udzielać ludności żvdow sk!ej koniecznych w y ­
ła śnień-

Żydzi an< w e-oscy  po chodzą p rzew a żn i z b. 
Galicil i zachowują, jak się rzekło, »we obycza  
łe i swój tradycyjny strój- Ody tylko z w.elko- 
m-lefeiMej Brukseli przybyłem dc Antwerpii ft. 
zw . .rain-bloc przebywa tę trasę w  cUgu 36

v z g 'ęd o ie  42 rnn iti), zauw ażyłem  z  o-kna tram ­
waju charak terystyczną  sylwetkę galicyjskiego 
Żyda, w  chałacie, w  czarnym , okrąg łym  Kape­
luszu na glpwię. G dy nasłępn.e zaprow adzono 
mnie do żydow skie; dzielnicy, zdaw ało  mi się, 
że przeniesiono mnie nagle do K iakow a na K a­
zim ierz. D ookoła s iy szy  się jedynie żydow skie 
rozm owy. Żydów ki w ptrm cach kupują i sprze­
dają ryby  (był w łaśnie piątek)- C uriosum  s ta ­
now iła przekupka — Flam andka sprzedająca 
mię so „koszer", albo raczej rocher"- W  dzień 
R osz-H aszana '-tumy Żydów  udają się do poi<u, 
celem odpraw iania nad wodą obrządku „tąsz- 
lich". N azajutrz gazety  belgijskie donoszą, że 
„ludność żydow ska obchodziła w e ro ra j swói 
„joli1 de l‘an“ i zam ieszczają opis calei cerem o­
nii-

P o  Niższe, aoiKiadnieisze inform acje o życiu 
Żydów  Deighskich udałem  się następnie do ża ­
rnie >zkałcgo w Antwerpii od wielu lat w yb itne­
go działacza społecznego (reprezentow ał o sta t­
nio żydostw o belgijskie na wstępne! konferencji 
żydowskie! w  Genewie), adw okata  Kubowickie- 
go. Oto kilka łaskaw ie mi przez niego ud zielo­
ny  cli interesujących danych-

P o  powstaniu państw a belgijskiego wwędro- 
w-ali do krąju przedewsizystkiem Żydzi z zacho­
du. głów nie z Alzacji-. Ci Żydzi zasym ilow ali 
się bardzo szybKO i dziś trudno o nich coś po­
wiedzieć. gdyż komplenie wsiąkli w  społeczeń­
stw o belgijskie. M asowe ch rz ty  i nader częste 
m ieszane m ałżeństw a przyczyn i®  się do skoli- 
gacem a ich z  w ielom a zamożmemi rodzinam i 
belgijski emi. tak, że Ich sytuacja rn a tebain  a jes.t 
ba idzo  dobra, dla żydostwa jednak nie istnieją 
zupełnie-

Nieco później p rzybyli do kraiu pierw si Żydzi 
z Galicji; osiadli przew ażnie w  Antwerpii. Jed­
nakże dopiero na jakieś dziesięć lat przed w y­
buchem W ielkie; W ojny roaroczy na się m aso­
w a  im igracja Ż ydów  z  ziem polskich i rosyj­
skich. Jest to emigracja ludowa- Ten sam  cha­
rakter. w  jeczcze wyż^z-y m stopniu posiada 
czw arta  fala em igracyjna, już powojenna, P -zy - 
byw ają w ielkie m asy ludow e ze w szystkich k ra  
'ów  Europy wschodniej. P o  llkreślić należy , że 
poza pierw szą em igracją Żydów zachodnich, 
następni przybysze ni© zasym ilow ali się i stano­
w ią  zupełnie odrębne społeczeństwo. Ich kon­
tak t z  ludnością belgijską jest nader luźny- M a­
terialnie pow odziło się żydostw u belgijskiemu 
leszcze kilka la t temu doskonale. D uża część, 
około 30 proc-, to robotnicy i rzem ieślnicy. P o ­
żarem  wielka część ludności żydow skiej zajmu­
je  się handlem  dom en  am i, a  w  B rukseli Żydzi 
z Kongresówki stw orzyli szereg  placów ek w  
przf m yślę skórzanym  i galan tery jnym  (przew a 
żoie wyrAb skó’ zanych torebek damskich i 
portfeli). Obecnie w ielka częSĆ ludności żydow ­
skiej stój w  obliczu katastrofy- Sprawił t© w  
r łe irw szym  rzędzie pow szechny kryzy* gospo­
darczy , od którego Żydtzk lako ludność nap ły ­
w ow a, ucierpieli w  znacznie silniejszym stopniu, 
niż element. tkwiący w miejscowym gruncie 
wszys^kiemd korzeniam i. N ajostrzejsze załam a­
nie nastąipflło w  handlu d iam entam i nąig&rzej 
w ięc p rz rd s‘aw ia  się sy tuacja  tych  Żydów , któ 
Tzy są w  teł gałęzi h-zpośrednio za in te reso w a­
ni. O czyw iście skutkiem kryzysu *eyt szalona 
demoTaBzacja batlkmctwa 1 tym  podobne, w  
Poiiace aż nadto znane zjawiska-

Załam anie sję gospodarcze nie poz-^stało bez 
wpływu m. t y c e  społeczne i poUtyoao*- Z p*1

w ierzei ui życia  publicznego znćkło wW e po­
staci, k tó re  uprzednio odg*yw aiy wielką rolę

Na uocy żydowskiej panuje niepodzielnie fjtf- 
nram. lecz ugrupowania mieszczańskie ucierpia­
ły  mocno wskutek wydarzeń, o  których pow y­
żej wspomniałem- Brak im obecnie wypróbowa 
nycli przywódców: m eodiatow laej pamięci
Jean Fischer nie znalazł dotychczas godnego 
następcy-

.JVfizravhi“ jest w  Belgii bardzo słaW. ctioć 
to właśnie stronnictwo poeia-oa w  swych szere­
gach kilka w yoitnych jednostek, z  zkforych na 
plan pierwszy w ysuw a się rab'n Aon W. Rewi­
zjoniści p.i-ed kfflku laty osiągnęli Zu«czne widy  
w y . lecz obecnie nń Tebią jaż postępów, Naip* 
miast ruch sjonisrycznc -sccjaW yczny roarwlja 
s e  wśród ludności pracującej nader pomyślnie, 
b.jąc „Bund", zw łaszcza odkąd nastąpiło zjed­
noczenie pairtyi ..Hitąchau*" i „Poaaej-Sjon-. —  
Tworzą one obecnie jednolite stronnictwo, w y ­
stępujące pod nazwą Żydowskiej Partii Socjali­
stycznej- Współprac-aie ono z  belgijską partjtt 
so,_‘alist^gzna w  której wielu somstórw zajmu1* 
peważne „ anowrska. jak naprzykłai Alice Pels, 
kióra jest członkiem egzekutyw y światowej 
ffcd«aCji kobiet-soojali&tek 1 redaktorką bełgił- 
sftiego organu socjal^-ek.

W  mchu m todzieży na plan pierwszy w ysp- 
w  a się ,,n a s io n  ler-Ha^antr", który poważną ilość 
człoiwów w y ^ a l ostatnio ao paiew yny- Młoda 
na tutejszym gruncie , GoTdoaia“ również roz­
wija się pomyślnie, zw łaszcza w  BiUkaeli- Do­
dać jeszcze należy „Cjonistisz-Socjalaetisze J*i- 
gend" L oczyw iście, .Jiecnałuc". a  będziem y  
mteH mniei w ięcej kompM ny obraz ruchu iuło* 
dzieży  sJunistycsMieJ w Belgii.

Jeśli chodzi o  szflooty w Których Kszrak^ 
ta młodzież, — to uznane I subwencjonowane 
przez pań-s-two są jedynie szkoły reiigiiue, pozo­
stające pod au ĵjAjjaiiiii ortodoksów i Mizraęthi- 
Inne są to przeważnie t. zw- yzboły uajpełria- 
jące, w  których nauka odbywa się tylko l Bkm- 
razy n  godnrowo i obeknui^ jedynie przedbi*)®^ 
judaistyczne, tak, że  yozatem rntodzteż żydow ­
ska musi pobierać naukę w szkołach o e y łs k k h  
W  EjrukseH Is-nteie tj%o uzupełniaktoa coSooł* 
źjdow ska, natomiast w  Antwerpii ^o»rfały 3wło* 
żone normalne szkoły  z  językami żydow sM “i I 
hebrajakiim.

Z^efzłą młodzież żydowska nie gam b sł* do 
nauki a zw łaszcza nie do ‘kudłów wyższych- 
Synow ie kupców znajduje szybko zadudnienie 
w przedsiębiorstw ach twych ojców, a następnie 
— teściów. Dopiero w  ostatnićh kułku latach po* 
lawił się sym patyczny typ akademika żvdow - 
slkiego. który pragnie w ypełnić sw oje zadarła 
w obec narodu i gam ie się do pracy wśród ludu, 
przedewsizystkiem w ugrupowaniach yjoni*tyc#- 
nei lewicy.

Jak w ięc widzim y, sytiuacla żydostwa belglr 
skiego, do niedawna bandizo pomyślna. — dziś 
przedstawia sję znacznie gorzej. Ostali się ro­
botnicy i drobni rzemieStocy, — ale pozostała  
część, zw łaszcza handlarze diamentów, są w  
znacznej części zrujnowana W prawdzie pod 
względem  'JołHycznym sytuacja żytiortwą beł* 
giisklego iw* dobra, stosunek w ładz jest p t z y  
chylny, a 1 pod w zględem  rraterjałnym i. e m . tn 
m ow y o  takie' kał5istrofie. ;aka soudta na żydo- 
«two polsfcte. ąłe ztw szeć  Belgia przestała już 
być EWoradem, do którego m otozby •kierować 

emigrację żydow ską.
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Modigliani
§ A m a ^ o  M -u ii. ani —  U> nazw isko u nas, 

p oza  sferam i artystycancm i, praw ie n ieznaw - 
iakkolw iek we W łoszech i w© Francy! zdobyło  
•obie w  ostataiicih latach zasłużony rozgłos i 
sław ę-

m ó d  gnani araazai się w  oeiemkiizw-iątych la­
tach ubiegłego stulecia w  L ivom o. w  północ 
nych  W łoszevfi. Do dw udziestego roku  życia 
w ychow yw ał się *-od czu łą  opieką siwoich ret. 
g iinyd i rodziców  w  atm osferze ży w y ch  tnady- 
cy j żydowsTrich- M ając kilkanaście lat, ok azy ­
w ał już zain teresow anie dla sztuM, a specjalnie 
m alarstw a. KteĄy, ukończył lait dwaaziesc^a, w y 
jechał dta studiów  m alarskich do P aryża-

P o  p rzybyciu  do P a ry ż a  w ynajął atelier na 
MontniuTtrze i obw iesił je reprodukcjam i zna­
nych  m istrzów  ■włoskich- Oook „K urtyzan w e ­
neckich" i „Św- Jerzego- w alczącego ze  smo­
kiem " CuTpaoOci, w iy a ł P o r tr e t  kobiety" L o t ­
ta  i  .W iosna" Bottdcelle^o, sąsiadując z  fotogra­
fiami orraizow Perugioa, V eronesa, T yciana  i Au 
d reo  dei Sarto- T o  opUe-m tle", jak  sam  Modi- 
gfemi p rzyznaje , by ło  w :  uiktem  w ybitnie mie­
szczańskiego gustu, iajcim się w ów czas oa&ua- 
te a t ,  a  zb ierane  reprodhkcyi —  ipasją m łodego 
A m tJea- Trudno jest W ta k  m łodym  w ieku skon­
cen tro w ać  lufo Si/ecdwiinować się w leanym  kie­
runku, to też rozum iem y M odigliantego, który 
m ając la i 20  — im ał ochotę  n a  w szystko, p rag­
n ą ł zrozum ieć i pochłonąć w iele  — m arzy ł o  
W szystkiem  gorąco-

O prócz  pasji zbierania reprodutocyj dzieł zna­
nych  m alarzy , m iał w  tym  sam ym  czasie jesz­
cz e  jedną słabość — by ł nią Spinoza Sam  J ie  
w iedział dobrze, dlaczego ta k  oez pam ięć, zagłę­
b ia ł się  w  trafctaiy filozoficzne Spinozy- Zdaie 
■ ę  iedoak, że  tnzeba zgodzić się n a  zaliczenie 
tego zainteresow ania do  rzędu uuznycn fan tazy j 
a r ty s ty , knSre tak  iafc szybko pow staw ały, rów ­
nie szybko  znikały. O kres ten  w  życiu Modiglia 
■tego n azw ać  m ożem y okresem  szŁo nyu* z  k-tó 
irego w ychodzą portre ty , m alow ane podług 
W-zeE.ich praw ideł i reguł. U legając w pływ ow i 
ftoeżby m urzyńskiej, tw orzy kilku miernych 
rzeźb  — tu i ówdzie u zbieraczy spotykanych-

W łaśnie w  tymi okresie zazna>czają się u Mo- 
iSglianiego początlkd, bnzemieimegu w  skutki na- 
tegiu p ijaństw a, k tó ry  zaciąży ł n ad  cały m dal­
szy m  rozw ojem  indyw iJ uatności a rty sty . Od 
Skrom nego z a k u w an a  się  haszyszem  — poprzez 
moduty w tedy  w  całej grom adzie m a la rzy  i lite­
ra tó w , e te r  — przechodzą Modigliani do alkono 
lu, a  z  nim  z e  środow iska artystycznego  M ontr- 
m artnu sebudzi n a  M ontparnasse, k tó ry  <k> tej 
pory  nie b y ł u znaw any  za  centrum  kurourame 
P ary ża -

CHietta weccysdk cć  k ła jów  św iata  m iały  tu 
sw oich przedstaw icieli k tó rzy  zasypyw ali P a ­
ry ż  słabostkami siwego kraiu i ch arak te ru  a po­
śród  nich nie brakło  a rty s tó w  z lichtrm płó t­
nam i — izciżbami — poezjami- W zdłuż bulw a 
rów  M ontparnasse i RaspaóJ — w  każdej wilgo­
tn e  i ciem nej, najnędzniejszej norze-ątefler. gnie­
ździli s ię  G recy i W łosi, R osjanie a Niemcy, P o ­
lacy, obok  Szw edów  i N orw egów . T urcy , Szw ai 
carzy- C ara now oczesna w ieża Babel- K ażdy z  
pośród  nich m iał ochotę j nadzieje w yp łynąć  i 
nie p rzebierając w  środkach, w yw alczyć sobie 
iedyny  cel życia  —  sław ę. T utaj całe rzesze szu 
m owin cyganerii ai tystycznej, w iodąc nędzny 
żyw ot, czeka ły  na  lepsze jutro — oszałam iając 
się alkoholem  albo beztroskim  śmieohem uro- 
czvch  m idinetek które o ży w ia ły  sm utne ulice 
i biędne pracow nie. W  tem otoczeniu zajął Mo­
digliani piennsze miejsce. — P aradoksalną jest 
dw utorow ość życia  Modiglianiegu. Zaniedbany 
zew nętrm ie . oddaw ał się coraz, bardziej n a ło ­
gow i alkoholu, — z  diugiej za ś  strony  w  tym 
w łaśnie okresie jego talent . tw órczość osiągają 
na jw yższy  szczyt sw ego rozwoju- Jakby  przeczu 
wa*ąc, że życie jego będzie krótk  e ży ł g< rącz­
ko w o, chcąc w yróżnić  się jak nalprętdzei. A mo­
że jego natura  źydowsika pchała go ciągle dalej 
i w yżej, so-raą -ooysh upodobań?- P oszuk i­

w ał w iecznie czegoś now ego — a chociaż wiódł 
życio n ieskoordynow ane, tw órczość jego ro z w i­
ja ła  się intensywnie, zdążając do doskonałości-

Jakże zręczny  i subteiny jest rysunek Mo 
gldaniego, jak  oryginalna całość! Pew nym  ru­
chom  tw orzy ł sw oje w spaniałe ak.ty i portrety,
■— z  k tó rych  w yczy tać  możemy ch arak te r przed 
staw ianych  osób- Akty o  kolorze m o rdow ym  — 
prawilę zaw sze tym  sam ym  — tchną nieokiełzna 
n ą  nostalg ią — przypom inają nam  Dalek 
W schód — palarn ie opiu,

K ażda posiać, ow iana  n iew y sto  w ioną delikat­
nością, odznacza ©ę łamliwością w prost nam a 
calną T w arze jego portre tów  bezłkrwis+e — w y 
dłużone — simunne um ieszczone są na  szyjach 
długich i kruchych, jak łodyga kw iatu  zwięd­
łego.

Nagle dokonuje się w  tw órczości Modiiglianie- 
go zw ro t. A rtysta  przechodzi od fo*m chorobli­
wych i zdegenerow anydh do pulsujących zd ro ­
wiem  fizycznem  i elem entarnym  prymitywem- 
Z tęgo okresu pozosł ał c a ły  szereg obrazów , 
p rzedstaw iających  rum iane tw arze  chłopaków  
wiefckich, dziew ki ■ łużehne o  gładko p rzyczesa­
nych w łosach, grubych  łydkach , spracow anych 
ram ioilttich i rękaoh- NiewiadouK), czy ten okres 
w  życiu » tw órczości a r ty s ty  jest kaprysem  je­
go Skomplikowanej natury- Może on b y ł tylko 
instynktow ną sam oobroną puzed zbliżającym  
się końcem ? Zdrowie Mndiigliandego w  tym  cza 
sne psuło sie gw ałtow nie, ak o h o l pochłaniał naj­
zupełniej tego w artościow ego arty stę  i przedob­
rego człow ieka A w arunki, w jakich p racow ał 
w  ostatn im  okresie życia, były  fatalne- Częściej 
głodny, niż s y ty  — nie troszczył się Modigłami 
nigdy  o swoie w y staw y  lub dochody- Ż ył w  
sobie i dla siebie z© ws-zystkiemi zaletami i b ra ­
kami- Jako „bohem ien" by ł niezmiernie m iłym  i 
oddanym  towarzyszem - Skąpsw a nie zn a ł — dla 
każdego  miął dobre słow o hub radę, — a sam 
nie posiadając nic — oddaw ał często swoje c- 
łdyne odzienie komuś innemu, ba-dz ej niż on 
sąm  potu zebu iąoemu- P ostępująca choroba płu­
cna i niedostatek robiły  swoie, niszcząc bezlito­
śnie organizm . R esz ty  dokonał alkohol. Tu i ów 
diziie zaczęli się interesow ać talentem  Modiglia 
niego am afo izy , i to umożliwiło mu u kiresu je­
go sił w y jazd  na Południe. — g K ć  znalazł 
w praw dzie dobroczynne słońce, ale nie- pozbył 
się nałogu- Po zużyciu skrom nych środków  m a 
tonalnych  w raca  do P a ry ż a , gdzie pow tarzają­
ce  się  co raz  częściej kTwoteki płucne, w yczer-

Nowy o k ręt n iem ieck i

(—) Linja okrętowa Hamburg—Ameryka spuściła 
w Hamburgu na morze nowy okręt motorowy, o 
12.000 tonn, przeznaczony dla komunikacji ze środ-: 
kową Ameryką. Nowy okręt nosi nazwę „Cor- 

dillera".

pują go ostatecznie. Umiera w  styczniu r. 1920 
— w sizpiwalu ,,Charite‘ — przedw cześnie, be m a­
jąc la t  36-

G dyby  nie szlachetność i dobroć jego p rzy ja ­
ciół — ciafo jego pochow ane byłoby  nie na 
cm entarzu Pere-Lachaise, lecz wę wspólnym 
g rob 'e  nędzarzy-

Modigliani — to m alarz bólu i słabości ludz­
kich! M alarz zdcgen&rowanych i nieszczęśli­
w ych, w śród  których ży ł i zm arł-

„TRISTAN" OTRZYM UJE OPRAW Ę 
FILM OW A.

W  paryskiej Opera-Convique przy  inscenizacji 
opery  „Tristan i Izolda" użyto filmu jako tła sce­
nicznego dla dekoracyj- W  ostaM im  akcie, gny 
aktor oznajm ia, iż w idzi nadp ływ ający  okręt. 
Izoldy na horyzoncie, rzeczyw iście ukazuje się 
statek zbliżający się do brzegu- Ekspę, ymeii* u- 
dał się bardzo pom yślnie i w Gpera-Com iąue 
mają ochotę stosow ać go rz ę ś d e ' ze względu, na 
szczupłość sceny, k tóra  nie pozw ala na ro zw i­
nięcie inwencją} dekoracyjnych-

Z walk o Dżehol

(—) Praw ie zupełnie zniszczona miejscowość g ran iczna  w prowincji Dżehol, przed jej zajęcie- 
przez Japończyków. Japończycy zbombardowali z  powietrza nieszczęsne miasto tak gruntownie, ,

niemal t u  jeden d om nie pozostał cały.
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Swastyka triumfuje...

Nad Bramą BrandsnUi 
sucą w Be nipie fow .; 
waK chorągwie cesar 
slkie — czarno - biało- 
czorwoiu; — i sztą®car j 
ł  hiWeirowsią swastyk: 

(Hakehkreuz).

Str. 7,

Przedpiekle Am eryki

ązek, wypełniając nią ianry policzkowe. obtopia-

§ Kto chce w stąpić na ziemię Ameryki, musi 
p rzejść najpierw  p rzez wirota przedpiekla, k tó re­
mu na imię — Coney Island. Coney Island budzi 
postrach  nietylko w śród  biednych e m i g r a n t ó w ,  
lecz rów nież w śród  zam ożnych jankesów-

Zw iązek jubilerów am erykańskich uprasza o- 
byw ateli różnych kraiów o poufne informowanie 
go o  zakupach, dokonyw anych zagranicą przez 
A m erykan i Amerykanki- T oteż stuprocentow y 
J a n k e s  czy  Jarokeska denerwuje się na widok za­
rysow ującej się na horyzoncie sta tuy  W olności, 

.gdy wie, że' w  bagażu swoim, w  w alizkach wie­
zie zaKupy zagraniczne, m ęczy go m yśl, że ktoś 
z  obsługi czy  z przygodnych znajom ych może 
..przyjacielsko" zaw iadom ić urząd celny o prze 
wożonych brylantach, jedw abiach czy innych 
szm atkach- R ząd am erykański wypłaca, infor­
m atorom  25 proc- ad va!orem sztrmglu- Toteż 
niejeden rentjer czy  kuruec zbił niezłą fortunę 
na  „inform acjach", przestanych do urzędu cel­
nego na  Coney-Island".

P rzep isy  celne mówią, iż zakupy, sięgające o- 
'gólnej sumy dc 50 dolarów, mogą być deklaro­
w ane sum arycznie, bez w yszczególnienia każdej 
rzeczy . Ale jeśli celnik nie znajdzie w śród za 
dek larow anych  rzeczy naprzykład  siatki do 
w łosów  za diwa dolary, przystępuje najychtnją^' 
do rew idow ania w szystkich kufrów, plpsz, k '.\ 'v

§ K anacy, nawipół dzikie plemię na terenach 
Nowej Kaledonji. uprawiają m akabryczny han­
del spreparow ane mi czaszkam i hidzkiemi- które 
za  psie piemądze, a naiczęśc ię  za w ódkę n ab y ­
w ają agenoi am erykańscy Ula muzeów w S a- 
nach Zjednoczonych- Ile na tym  handlu zai abia- 
ją agenci, pośrednicy- handlarze _  o tern milczy 
h istoria tych transakcyj- W olno w szakże się 
dom yślać, iż zarobki na tym  handlu g łow anr 
ludzkie mi są w ystarczająco  w ysokie, tak duże. 
iż z a c h ę c a j  pośredników  różnych m aści i na 
rodoweSci do w łóczenia się po wioskach w dżun 
gli kaledońskiej i do zaw ierania umów z kacy 
kami o tyle a tyle głów- 

K orespondent londyńskiego „Daily D cpress"

nem sercu, nic ich nie może wzruszyć- p rzeb ła­
gać, przekupić się też nie dadzą. D z;e!ą oni ko­
biety na dwie katcgo.rje: na te, k tóre  wykładają i 
z uśmiechem na ustach w szystk ie zakupy na 
s<ół do oclenia, i na takie, które tego nie czy­
nią.

Pozatem  urząd celny kieruje się w w ydaw a­
niu pozw oleń na przyw óz różnych przedm iotów 
bardzo iuźnemi wskazówkam i- W olno neprzy- 
kład przyw ozić ze sobą lii,je lub hiacynty, ale 
gladiolusy są uważane za  niebezpieczne i -wy­
magają specjalnego pozwolenia- Antyki w o'no 
naprzyk ład  przyw ozić, ale pod warunkiem , że 
pochodzą one z przed roku 1830 i że  nie liczą 
więcej niż 100 lat widku! Gotowe suknie dam­
skie w ełn iane płacą cło ao 60 proc- ad valorem , 
a jedw abne do 65 proc- Można sobie wyobrazić- 
co się dzieje w  sercu A m erykanek, które zaku­
piły  w  P aryżu  ostatn ie now ości i kreacje mody. 
a te raz  muszą zdecydow ać się albo na oclenie 
ich. albo też na pozostawienie w rękach celników.

Około 80 proc. p rzy łapanych  na szmuglu. są 
to kobiety. A gdy przyjdzto do podpisania dekla 
racji w  gabinecie naczelnika urzędu, iż żadnego 
szmuglu Mrs- X- p rzy  sobie niema, niem a takie! 
kobiety, kitóraby się odw aży ła  nie przyznać do 

i ukrycia przew ożonych rzeczy-  I to iest przed- 
: iekle dla tyciu k tó rzy  m aią portfele i chęć po­

czynienia zakupów za  swe dobre dolary-

(Nowa Kaledonia należy do Anglj)d odbył po­
dróż do Nowej Kaledonji i p rzy jrza ł sic na miel- 

j scu osobliw ym  operacjom  handlowym.- k tórych 
objckiem  są świeżo upolo-wane głow y ludzkie 

Pipz-e o n :
„Pięciu K anaków siedziało na gołej ziemi, 

pod drzew em  rozłożysto,m- trzym ając między 
kolanami czasizki ludzkie. Szósty  m ieszał drew ­
nianą łyżką glinę w misce blaszanej, dodaiąc 
do niej od czasu do czasu trochę wody"- 

..Zbliżyłem się. skradając się cicho ,1 do grupy- 
Kanacy w ykonyw ali sw ą pracę szybko, w pra­
wnie, nie odryw aiąc  oczu od trzym anych  przed 
=oba -zabaw ek" Zreczne ich palce ugniatały, 

i sp łaszczały  1 m odelow ały glinę na  kościach cza

-iąc czoło, podbródek, formując kszałty  nesa, 
Warg, uszu. O braz t©n podziałał na mnie fa sc y ­
nująco. Patyczkiem , um oczonym  w  farbie c z e r ­
w onej m alow ali te raz  dzicy w argi, dodając tro­
chę kleistej cieczy w puszczono w  ta ijy  cc z nr. 
do k tó rych  w sunięto potem  kam yczki ><saiiimv&- 
« e i um alowane lak oczy  ńi-kckic: «m y t o e
w łożono per-ikę, w usta v. e knięV; bia­
łe. im itujące zęby i — głow y były g b : « e  w ca­
łej sw ej dzikiej m akabryczne' grozie"

„P rzybrany  -,v s tą rj mundur khaki. katodon 
ski pokcidht zaprow adził mnie C j bud;, .<_>?. e?." 
gdzie mieszka caurow-nił:- Tu odbyw a = iiąndci 
zam ienny: agent w ym ienia wódkę na g łow y i.ż 
spreparowane- Ł ow cy głów  uzbrojeni w ..inc e 
lance i tom ahaw ki, stoją rzędem i przyglądają' 
się ciekaw ie tran sak, cji: dw adzieścia g łów osią­
ga cenę 40 litrów wódki naipodlejszego ga-un- 
ki>“ .

„W  !akiś czas potem w ydano praw o, zab a- 
m ające handlu głowam i ludzkiemi. ale zabaw a 
trw a dalej- Za dużo zarabia się na tych trans­
akcjach, aby  tak prędko i łatwo obie strony zie- 
zyguo-wały z  nich".

hkfckSL yhla przygada 
w Himalajach

§ Letniskow a m ^N cow ość angielska Simla, w 
Indiach W schodnich, położona w  głębi Himala­
jów, szczyci się dw om a płatow-cami turysłycz- 
nemi, wynaim ow anem i na w ycieczki żądnym  
w rażeń turystom-

Ostatnio zdarzy ła  się tam  n iezw ykła  p rzygo­
da, która zakończyła  sic szczęśliw ie tylko dzięki 
zręczności pilota. W illiam a Kmigsa- Zostat on 
w y n a j ę t y  przez bogatą sportsm enkę angielską, 
panią M oriey. k tó ra  w raz  ze sw a 12-letnią có­
reczką p ragnęła  oooyć przejażdżkę nad ośrde- 
żonemi szczytam i- Niestety, w  czasie  lotu motor 
się zepsuł i pilut został zm uszony do lądow ania 
w nader trudnym , górskim terenie.

Dzięki wielkie! zręczności udało mu się w y ­
lądow ać w dolinie górskiej, na b r z e g u  rw ącego 
potoku L ądow anie odby ło  się bez żadnego wy­
padku. Jednak s t a r t  byt nader utrudniony i nie­
bezpieczny- Dolina w  głębi gór b y ła  zupełnie 
bezludna- Znikąd t e ż  nie można było oczekiw ać 
Pv-mocv.

Pilot zbudował prow izoryczny szałas, w któ­
rym  umjeśc>ł sw ą pasażerkę w ra z  z  jej có recz­
ką, na w szelki w ypadek oddając iej posiadany 
rewolwer, wobec możności spotkania się z nie­
dźwiedziem górskim- Dzięki zmniejszeniu cięża­
ru m aszyny  p rzez pozostaw ienie pasażerek, pi­
lotowi udało się w ysta rto w ać  i w yciągnąć ma­
szynę ponad strom e zbocza- W przeciągu kilku 
kw adransów  'dotarł on do Siudy i zaalarm ow ał 
władze-

N atychm iast w yruszyła  w y p raw a  Tatownicza, 
celem sprow adzenia pani M orley o raz  jej córe­
czki- Ekspedycja trw a ła  kilka dni. gdyż w głąb 
gór musiano się przedzierać na.id z iks ze mi sk o ­
nami. P rzez  cały  ten czas pilot dokonał 8 lotów, 
w czasie  k tórych docierał nad dolinę, w której 
oczekiw ała p. Morley- Nie mógł odw ażyć się lą 
dow ać na trudnym  terenie, zrzucił tylko w orki 
do spania, żyw ność i listy 7 zapewnieniem, iż 
ratunek iest blisko-

Po pow rocie p- M orley ośw iadczyła, że zna­
komicie ubaw iła ją p rzeby ta  przygoda- Poza 
groźnem i chwilami przym usow ego lądow ania i 
następnie ryzykow nego startu  pilota, zupełnie 
nie odczuw ała strachu, a zaopatrzona obficie 
w przybory  cam pingow e i żyw ność, m ogłaby 
była n aw et kilka tygodni spędzić w cudownym  
zakątku górskim.

Własny organ
należy nietylko czytać,

ale i abonować

nieszczęsnej siatki. Celnicy są to ludzie o kan. cn

Głow y dc nabycia
Makabryczny handel w Nowel Kaledonji
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Pierwsze auto gazowo-turoinowe
Nr- 73

I

Z jadanie N r. 22
KRZYŻÓWKA.
Ułożył „Bcn‘\,

JT■ 111m *1 . M i l s□ vf;:w i : £
h

p . . B
f l

m
b

■ ■ ■ U
m 2 I I —

PUZIOMO: t)  Artysta. 2) Klasztor. 6) Taniec. 
12) Las. 15) Część dramatu. 16) Miara powierzchni 
wspak. 17) Moneta japońska. 18) Okres czasu. 19) 
Członek rodziny. 20) Bogini czczona w Małej Azji. 
21) Powieść Rodziewiczówny. 22) K raina w Gre­
cji.

PIONOWO: 1) Naczynie dla hodowli ryb. 2) Ty-

■ tul epopei. 3) Zlecenie. 4) Miejsco vość znana z 
j wojny austrjacko- włoskiej z XIX w. 5) Tytuł na- 
j miestnika bizantyjskiego itaiji. 7) Zaimek wspau 
I 8) Postać z „Pana Tadeusza". 9) Moneta starogre 

cka. 10) Pałac. 11) Wielki poeta włoski wspak. 12) 
t Zakończenie strzały. 13) L itera fonetycznie wspak, 
i 14) Filozof niemiecki.

-o-o-o-

Zsdanie Nr. 23
ŚLIMACZNICA. 

Ułożył „Szaradzista".

J __

W kierunku dośrodkowym wpisać wyrazy o po- 
dancm znaczeniu. Końcowa litera jednego wyrazu 
jest początkową następnego. Litery oznaczone 
kropkami na przekątni dadzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW.
1) Ballada Mickiewicza. 2) Wyznawca jednej z 

religji. 3) Filozof grecki w V w. przed Chr. 4) U- 
zdrowisko polskie. 5) Termin muzyczay. 6) Mia­
sto w Czechosłowacji. 7) Zielony kryształ. 8) Słyn 
ny Mongoł. 9) P rąd  polityczny, popularny zwłasz­
cza w carskiej Rosji. 10) Imię męskie. 11) Szczep 
iidjański. 12) Naczynie. 13) Roślina. 14) Wódz a- 
teński z U l w. przed Chr. 15) Bogacz. 16) Nazwa 
ustawy w Stanach Zjcdn 17) Zwierzę. 18) Spójnik.

19) Jeden z narządów ludzkich. 20) Spójnik. 21) 
Zaimek (wspak).

Za trafne rozwiązanie obu powyższych zadań 
przyznamy 4 punkty. Termin nadsyłania rozwią­
zań w raz z kuponem Nr. 10, zamieszczonym poni­
żej, upływa dnia 23 bm.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ NR. 18—20.
Zadanie schodkowe: 1) K-rzemień, 2) su-tereny, 

3) wyz-walać, 4) koty-Ljon, 5) kasza-lot, 6) musz- 
ki-et, 7) gwardja-n.

Łamigłówki chemiczne: 1) Gad-o-lin, 2) Europ,
3) Sama-r, 4) si-arka.

K w adrat liczbowy:
1 99 3 97 5 6 94 98 92 10

20 12 88 14 86 85 17 83 19 81
71 79 23 77 25 26 74 28 72 30
40 32 68 34 66 t 5 37 63 39 61
CO 49 43 47 45 46 57 48 59 51
41 52 58 54 55 56 44 53 42 50
70 62 38 64 36 35 67 33 69 31
21 29 73 27 75 76 24 78 22 80
90 82 18 84 16 15 87 13 89 11
91 9 93 7 96 95 4 8 2 100

Suma każdego rzędu (poziomo, pionowo i na 
obu przekątniach) wynosi 505.

TRAFNE ROZWIĄZANIE
wszystkich zadań Nr. 18—20 nadesłali, uzyskując 
po 4 punkty: Marabut M Butterfass, En-De, Al­
fred Hubler, Jot- es, H. C. J., Ben, M. Czapnicki, 
Szaradzista, Markowicz, Selim, H. J. L., El-Ma,

3 punkty uzyskał Fr. Blaustein, 
po 2 punkty uzyskali: Chofszija. Tosia Krzeszo­

wice, Camilla, Fela Langerówna, Berta GSrtner. 
Halimud, Jan Abrahamer, Sulamit, Janka z T ar­
nowa.

ECHA ZE ŚWIATA

(—) Inżynier niemiecki Graichen skonstruował sa niochód gazowo- turbinowy. Turbina ta  pracuje 
najtańszemi środkami opałowemi i może być również użyta do popędu samolotów i okrętów. 

m m — — - m a m—

C z w a r t y  k o n k u r s  r o z r y w k o w y

Uproszczony język angielski 
jako język światowy

§ 50 w ybitnych profesorów , literatów  i polity­
ków angielskich ogłosiło onegdai manifest, w  
k tórym  dom agają się, by  uproszczony iezyk  an­
gielski zesta l uznany jako przyszły  język  mię­
dzynarodow y. Ciekawą rzeczą, że manifest pod 
Pisali G. B- Shaw, H. G- W ells, W ickan  Steed, 
Julian H uxley i wielu innych. G łów nym  organ i­
zatorem  tei akcji jest prof- O gden z  un iw en sjr 
te tu w  Cam bridge- P rz y  pom ocy ca łego  sztabu 
w spółpracow ników  stw orzy ł ptof- O gden ten  
podstaw ow y język  angielski, „basic-brltish‘‘- Zda 
wiem prof- Ogdeua istnieje na  świecie 1500 na- 
nzeczy, a  w sam ych Indiach okokf 200- Konie­
cznym  jest wiec ięzyk m iędzynarodow y, k ’-ó' 
rym  jednak nie może być tw ó r sztuczny, ale 
ięzyk rozw ijający się organicznie- Najbardziej 
ku tem u nadaje  się ięzyk angielski, k tórym  m ó ­
wi 400 milionów ludzi na świecie- P rzec ię tn y  
Anglik używ a 5 000 słów , w  literaturze angiel­
skiej naliczono 20 000 słów- O rgan iza to rzy  „ba- 
sic-british“ zredukowali to bogate słow nictw o 
tylko do 850 słów  i zapew niają, że zapas ten test 
w ystarczający nietylko do porozum ienia się mię 
dzynarodow ege, ale też do w yrażan ia  najsub­
telniejszych m yśli i uczuć- C złow iek o przecięt­
nych zdolnościach w  czterech  tygodniach po tra­
fi się nauczyć tego języka, jeśli tylko pośw ięci 
mu dziennie dwie go.dziny.

Nie wolno nadawać andycyj 
kabaretowych przez mikrofon

(—) Frekwencja publiczności w kabaretach an­
gielskich ucierpiała podobno znacraie wskutek 
konkurencji, jaką wyrządza im nadawanie progra­
mu kabaretowego przez radjo. Tak przynajmniej 
tw ierdzą przedsiębiorcy i kierownicy tych zakła­
dów. Wobec tego kierownictwo kabaretów arty ­
stycznych w Londynie i innych większych mia­
stach angielskich postanowiło wzbronić produku­
jącym się w ich zakładach artystom występowa­
nia przed mikrofonem. Początkowo kabarety usi­
łowały wejść w porozumienie z zarządem B. B. C., 
które miałohy uiszczać rocznie pewne sumy na 
rzecz kabaretów wzamian praw o umieszczania 
w program ie radja produkcji w tych zakładach, 
ale pertraktacje rozbiły się.

OBECNY STAN KONKURSU.
28 punktów: Szaradzista.
27 punktów: H. C. J., M. Czapnicki, Markowicz, 

El-Ma.
25 punktów: Selim.
24 punkty: Marabut, Chofszija, Tosia Krzeszo­

wice.
23 punkty: En-De, Czwartak, A. Mantel.
°2 punkty: M. Butterfass, Ben.
21 punktów: 6666.
20 punktów: Jot-es.
19 punktów: Camilla, Janka z Tarnowa.
18 punktów: Alfred Hubler.
17 punktów: H. J. L.
16 punktów: Fr. Blaustein, Sulamit, S. Wietsch 

r.er, Lutek G.
15 punktów: Fela Langerówna, Berta Gńrtner 

Gimnazjalista.
13 punktów: W iktor Jassem, Leon Statter.
12 punktów: Jan Abrahamer, Triola.
l l  punktów: K lara L., Jehoszua, Menorah.
10 punktów: Halimud, Duma N. Sącz.
9 punktów: Er- Es.
po 7 punktów: Lonka K., Lonkoman.
Po 6 punktów: Szwejk, Ben Chorion, Tusia z Sie- 

rosławic.
Po 5 punktów: Ini. Grajower, As- pik, H. Na- 

tans, Z. Zeimer.
Posiadacze mniejszej ilości punktów odpadają 

ze względu na rychłe zakończenie konkursu.

[ KUPON Nr. 10
do IV. kon ku rsu

r o z r , w k ow ego
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f O rgancterapja
§ Jednym  z  najbardziej interesujących działów 

■. now oczesnej m edycyny, otw ierającym  ni&przej-
e izane  w prost horyzon ty  na  przyszłość  jest nau-

k a  o  t  23W- w ydzielaniu wewnętrzinem. Początki 
r  {ej s ik a ją  bardzo daleko wstecz, bo aż do Ary-
v «toteflesa. H ippokratesa i G alena (żyjącego w  II.

w ieku po Ghr-), k tóry  stw orzył „teorję soków “> 
. I '.Wydzielanych p rzez pojedyncze organy  a które, 
j  (nieodpowiednio zm ieszane w e krwi, — przez
t «dysJcraziję“ pow odow ać m iały chorobę- T a  to
j  |teorja soków , której piraktycznem następstwem

'było naprzyk ład  ogólnie stosow ane upuszczanie 
brw i w  trakcie rozm aitych chorób, by ła  przez 
• długie w ieki fundamentem Całei wiedzy lekar- 

j sklej aż do czasu, gdy postęp techniki hi&iologi-
■ canej utorow ał drogę now ej teo*M:

teorjl koirelacji nerw ow ej

Odkąd poznano całą subtelną budowę system u 
nerw ow ego z iego zdolnością odbierania wrażeń 
■zewnętrznych, przenoszenia ich do ośrodków  
nerw ow ych, mózgu względnie rdzenia pacierzo- 
[wego i reagow ania r a  nie w formie impulsów 
.hamujących lub pobudzających, udzielanych po­
jedynczym  organom , poglądy na rolę krw i w 

1 organizm ie zm ieniły się radykalnie. Zeszła ona 
do roli zwykłego przew oźnika, k tóry  tylko przy- 
trahsportowwiie kom órkom  substancje odżyw ­
cze, w ydala  ich produkty przem iany m aterii ale 
sam  czynnie na  procesy  życiowe, dokonywujące 
s 'ę  w  organizmie, nie w pływ a- K rew  i soki o r ­
ganizm u by ły  niczem, m ózg i jego połączenia z 
;obwodem  wszystikiem-

Takie panow ały poglądy aż do drugiej poło­
w y  XIX-go wieku, gdy nagle uczony francuski, 
& rown-Sequard, raportem  złożonym  Akademii, 
F rancuskiej w r. 1889. zachw iał podstaw am i wie 
dzy  lekarskiej, w zbudził ogólny podziw i niedo­
wierzanie- Miał on w tedy  72 lat- T oteż można 
sobie w yobrazić ogólne zdumienie, kiedy ten sę­
dziw y starzec ogłosił że pirzez w strzykiw anie 
sobie samemu w yciągu z  jąder zw ierzęcych osią 
gnął odm łodzenie że czuje się silniejszy, bar­
dziej zdolny do pracy, lepiej trawi i t. d- i d- 
Problem  odm łodzenia k tóry  dzdś, po pracach 
S 'em aclia, nie wydalę się trudny naw et dziecku 
w y d ał się w ów czas taką bajką, że nawet Forel. 
k tó ry  zab ra ł gło-s w  dyskusji, w yraz ił się pogar­
dliwie o „starczoero tycznych  urojeniach*1 
'B row n - Se qu a rd a.

Jednakże badania, prow adzone p rzez szereg 
inmych badaczy  potw ierdziły w  zupełności eks­
perym enty  Brown Seq,Darda stw ierdzaiąc *em sa 
mem istnienie cia ł chem icznych, pow stałych w  
organizm ie, które drogą krwi. a bez pomocy ner 
w ów , w p ływ ać  mogą na procesy życiow e, za­
chodzące w  ustroju- O kazało sie dalei. że ciała 
te powstają w gruczołach,, n ieposiadającyćh prze 
w odów  odprow adzających, takich naprzykład, 
iak gruczoł ta rczykow y na szyi, i że z tych gru­
czołów  przedostają się one w rost do krw i

drogą wydzielania wewnętrznego
tr  odróżnieniu od produktów w ydzielania ze­
w nętrznego, posługującego się specjalnemi prze 
wodami odprow a d zającem  i • O rganów  takich 
stw ierdzono kilka, a w ięc poza wym ienioną już 
tarczycą, leszcze przysadkę m ózgową, szyszyn 
kę, nadnercze, gruczoły płciowe, trzustkę śle­
dzionę i grasicę.

P oza  norm alną funkckp jaką w iększość z nich 
w organiźm ie spełnia, produkują one jeszcze, jak 
stw ierdzono, speciahm substancje t. zw

horm ony.

i je) powstanie
które, dostaw szy się do krwi, w pływ ają na fun­
kcję innych o rganów  w sposób regulujący ią, a 
w razie braku tub nadm iaru  tych horm onów  we 
krwi przychodzi do zaburzeń, które znano :uż 
poprzednio z  opisów  klinicznych, nie umiejąc ;e- 
dnakrże wy[4UTnaczyć sobie ich pow itania.

T eraz dopiero zrozumiano, dlaczego usunięcie 
operacyjne całego gruczołu tarczykow ego pro­
w adzi do skretynienia danego osobnika, te raz  
zrozum iano istotę choroby B asedow a, polegają­
cej naodw ró t na nadm iarze horm onu tarczycz- 
nego, krążącego w e k tw i. Jasną s ta ła  się obec­
nie rola przysadki m ózgow ej i chorób, pow sta­
łych na skutek zaburzeń, w niej zachodzących- 
W yśw ietlono rolę gruczołów  płciowych, norm u­
jących nie tylko popęd p łd o w y  i w ystępow anie 
drugorzędnych cech płciowych, ale w pływ ają- 

' cyoh także
na cała psychikę ludzka

z jei ćharkaterystyczuem i dla obu płci w łaści­
wościami- W ogók  przed m edycyną o tw arły  się 
nowe możliwości. Jeśli się dalei zw aży, że stąd 
wzięły rów nież początek i próby Stełnacha nad 
przeszczep laniem gruczołów iednej płci osobni­

kom drugiej i zmienianiem  w ton sposób płci, (o 
zrozum iałem  się staje, jak doniosłe zdobycze od 
nieść m usiała ta k ie  inna dziedzina w iedzy ludz­
kiej: dziedzina psychologii praktycznej

W szystko to nie pozostało, rzecz prosta- bez 
w pływ u na leczenie rozm aitych chorób Gd cza­
su powstania nauki o w ew nętrznem  wydzielaniu, 
przeżyw am y w m edycynie o lbrzym i rozw ój e  
zw.

organoterapfl.

Z chwiilą stw ierdzenia pow staw ania pew nych 
chorób na skutek niedostatecznego funkcjonow a 
nia albo naw et zupełnego braku pew nych o rg a ­
nów. przystąpiono de zastępyw ania tych b ra ­
ków przez podaw anie odpowiednich gruczołów  
zwierzęcych- I p rzyznać  trzeba, że w  pew nych 
dziedzinach osiągnięto w  ton sposób wynik! 
wprost świetne- Kto nap rzyk ład  miar sposob­
ność obserw ow ania skutków podawania tąrczy- 
cy zwierzęce) człow iekow i, skretyniałem u na 
skutek utraty  albo zaniku gruczołu ta rczy k o w e­
go. ten przyzna, że ma się fu do czynienia z cu ­
dem odrodzenia się człowieka- zmartwychw-sta* 
wania ducha w bezdusznem  ciele. Takich trium­
fów organoterapir. nauki, będącej jeszcze w  za“ 
w iązku, doczekam y się w  m edycynie zapew ne 
więcej.

Kronika wiadomości lekarskich
HIGJENA SZKOLNA.

(—) tV zr jzumie-ii.i głębokiej prawdy, że ła t­
wiej jest zapobiec złu, niż je późni jj leczyć, po­
stawiło sobie istniejące we Francji towarzystwo 
„Higjena w przykł idach*1 za cel szerzyć zasady 
higjeny w najszerszych masach lu io ś c i ,  a zwłasz­
cza wśród młodzieży szkolnej i to  nie za pomocą 
pouczania, lecz drogą przykładów. Wiadomo bo­
wiem, że teorje i nauki, choćby najbardziej prze­
konywujące, nie bywają nigdy tak skuteczne, jak 
przykład i własne doświadczeń?.

Dla osiągnięcia swego celu towarzystwo oddało 
do użytku około 300 szkołom komplety przyrzą­
dów, potrzebnych do praktycznego nauczania hi­
gjeny. Uczniowie przed wejściem do klas muszą 
wpierw dokonać gruntownej toalety osobistej pod 
okiem nauczycieli, mając do dyspozycji osobne, 
indywidualne szatnie, umywalnie i latryski. Mu­
szą oni też własnoręcznie utrzymy vać porządek 
w klasach, a nauczyciele z zadowoleniem stw ier­
dzają, że te codzienne ćwiczenia przyczyniają się 
zrakomicie nie tylko do podniesienia stanu zdro­
wia młodzieży, ale także do wyrobienia w nicn 
zmysłu czystości i porządku, który z czasem sta­
nie się ich drugą naturą. Człowiek schludny i po-

Odpowiedzi redakcji
(—) STAŁY CZYTELNIK NOWEGO DZIENNI­

KA?: 1) Za wyleczoną uważa się rzeżączkę wte­
dy, kiedy w prepartach mikroskopowych, robio­
nych pod rząd conajmniej raz na tyizień przez 3 
tygodnie, nie znaleziono bakterji dla choroby tej 
charakterystycznych tzw gonokokków. Po upły­
wie tego czasu trzeba jeszcze wywołać sztuczne 
zadrażnienie przez tzw. prowokację i badać pono­
wnie kilka razy mikroskopowo. 2) Badanie same­
go moczu zupełnie nie wystarcza. 3) Bywa to naj­
częściej tylko objawem ka ta ra  cewki moczowej, 
pozostałym po przebytej rzeżączce; jednakowoż i 
tu jedynie miarodajne jest badanie nikroskopowe 
takich nitek.

STROSKANA: Bez zbadania nie ośmielamy się 
cokolwiek radzić.

STRACH MA WIELKIE OCZY: 1) Przyczyny
mogą być różnorakie: nerwowe, niedokrewność, 
cboroby płuc i inne. 2) Najczęściej Już za pierw­
szym razem. Jednakowoż czasami zdarzi się i tak. 
że dopiero za drugim lub trzecim razem; ale krw a­
wienie miesięczne, występujące w takich razacn 
bywa znacznie skaruze i słabsze, niż normalnie 

20-LETNI STROSKANY CZYTELNIK N. DZ.:

rządny będzie nie tylko sam zdrowszy oa innych, 
ale ponadto bliźnich swoich do tych samycn przy­
miotów będzie się s tara ł nakłonić.

Towarzystwo „Higjena w przykładach" ma zre­
sztą dalej idące aspiracje. Pragnie ono ze szkoty 
stworzyć coś w rodzaju „domu dziecka", gdzie 
dziecko to  poczuwa się do pewnych praw  i obo­
wiązków, gdzie ponosi odpowiedzialność za czy­
stość i porządek budynku 1 Izb szkolnych oraz re­
kreacyjnych i samo czuwa nad tym porządkiem. 
Nie ulega wątpliwości, że takie pojęcie szkoły 
iroże wpłynąć bardzo dodatnie i a rozwój poczu­
cia odpowiedzialności u uczniów i że ma ooo wiel­
kie walory pedagogiczne.

ŻYDOWSKA SZKOŁA PIELĘGNIAREK.
Prócz otwartej kilka lat temu w W arszawie pań­

stwowej szkoły pielęgniarstwa istnieje tamże od 
szeregu la t szkoła pielęgniarstwa przy szpitalu 
żydowskim na Czystem, założona w swoim czasie 
przy pomocy kapitałów amerykańskich. Szkoła ta, 
prowadzona wzorowo i pozostająca pod facho- 
wem kierownictwem, wypuszcza co "ocznie na 
świat kilkanaście dzielnych, usp ałeczni >nych i fa­
chowo wyszkolonych pielęgniarek i higjenistek.

1) Na skutek wysiłku przychodzi do obfitszego na­
pływu krw i do mózgu, co może spowodować uczu­
cie bólu głowy. 2) Trudno to powiedzieć bez obej­
rzenia tej nogi. Rada w obu wypadkach polegać 
n usi na unikaniu szkodliwości, które Pan sam 
zauważył.

IRENA R.: Do wody, w której Pani myje włosy, 
dodawać proszę stale odrobinę sody.

SABINKA L. 6: Należy myć tw arz .odziennle 
zrana gorącą w olą  i mydłem, a w ciągu Inia 2—3 
razy zmywać wacikiem, zamaczany rt \  rozcień­
czonej 3-krotnie wodzie kolońskiej lub aotecznej 
benzynie Przy pudrze wspomniany n noże Pani 
pozostać: reszta zbyteczna.

STROSKANA H.: 1) 1 my — o ile można się na 
podstawie listu jedynie orjentcwać — uważamy 
przedmuchanie trąbek za wskazane. 2) Bez zbada­
nia 1 zaznajomienia się dokładnego ze stanem 
zdrowia Pani trudno sobie o tem wyrobić zdanie

ŻYWCZANIN: 1) Elektryzacja nosa słabemi prą 
darni stałemi może sprowadzić p o ż id n ą  zmianę.
2) Kasy Chorych nie leczą wad kosmetycznych; 
jest im to nawet niedozwolone Zwilżać kilka ra­
zy dziennie roztworem perhydrolu (za reesptą i*-

I
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karską) 3) Medycyna nie z m  It n»siiit '

DOŚĆ ŁAI>Na iśN TEN K A : 1)  Prz^nzyuy
Lyć różne; patrz: pod „Strach ma wielkie oczy**
punkt 1. W każdyn  razie nic Tiebecpiecznego ani 
groźnego. 2) Nor nalny azljw iek śpi 7—8 godzin 
m  dobę: dzieci dłużej, lu izie starzy krócej. 3) Nie 
tylko nerwowi ludzie mają nieprzyjemne ny; mo­
że się lo przytrafić każdemu, nawet najzdrowsze­
mu nerwowo człowiekowi.

ZMARTWIONA ABONENTKA L. » :  *) Można 
na to wpłynąć przez zażywanie lub w strzykiw a­
nie preparatów, zawierających wyciągi z jajni­
ków. 2) Jeść dużo owoców, jarzyn, kompotów, 
miodu, pić laktol lub kwaśne mleko.

JEDEN — DWA: Ani na jedno z oytań Pani nie 
można udzielić odpowiedzi bez dokładnego, naocz- 
i ego zapoznania się ze stanem organizmu. Tylko 
lekarz, który zna Tanią dokładnie, a nie tylko z 
niedokładnego opisu listownego, noże Pani po- 
tr óc. ,

CZYTELNICZKA Z NOWEJ DIETLOWSKIEJ:
Teorja ta nie jest jeszcze zupełnie pewna i nie ra ­
dzimy na niej polegać. Można się srodze Zawieść.

To i owo
Pucz narodowo-socjalistyczny 
w operze drezdeńskie!

§ One-gdaj obsadzili narodow i socjaliści -opero 
(w Dreźnie- G eneralny dyrek to r opery , F ritz  
Busch, k tó ry  test a ry  jeżykiem  stuprocentow ym , 
Ł w ojnę św iatow ą 'k o ń czy ł jako oficer, oddaw- 
,Ba by ł solą w  oku narodow ych socjalistów , po­
n iew aż  nie chciał przystąpić d-o o rganizacji hi- 
Kterowsfclel, ośw iadczając, że  jest tylko artysty  
4 polityką się nie zaimule- Onegdaj m ia ła  opera  
W  D reźnie w ystaw ić ,,"Rigoletito“, a w edle planu 
d y rygen tem  miał być dyr. Busęh- P rz e d  przed- 
•taw ieniem  zjaw iła  się bojów ka hakenk, euzłe- 
tó w  w  operze, a lej kom endant, a rty s ta  Posse, 
© świadczył, że  z  ram ienia part#  obejm uje gene- 
■calną intendantaTę w szystk ich  teatrów  w  Dre­
źnie, a kierow nictw o arystyczoe wpery oddaje 
kapelm istrzow i K utschbacbowk D otychczasow y 
g enera lny  dy rek to r Busoli ośw iadczył, że  n:e 
przyjm uje tego «K> w iadom ości 1 że będzie w 
Inyśll p rogram u spełniał sw e  obowiązki jako dy­
ry g en t na  prem ierze G dy podniesiono kurtynę, 
Iwtfówka urządziła  burzliw a dem onstrację, zm u­
szając  w  ten sposób dyr- Buscha do opuszcze­
nia swego stanow iska.

Kolja pereł, która została 
dwa razy skradziona
! § W  sierpniu ub- r. skradziono w e  W iedniu 
baronow ej Annie C ahn-Speyr kolię pereł, k tóra 
p rzed  wojną kosztow ała  170-000 koron W szel­
kie poszukiw ania policji o k aza ły  się bezowocne- 
Dopiero w ostatnich dniach dow iedziała się ge­
neralna dyrekcja wiedeńskiego lom bardu D orc- 
theum ", że jeden z  jej urzędników  nabył tę ko­
lię perłow ą. Nie m ożna tutaj m ów ić o  n abyciu", 
gdyż dyrek to r .D orotheum ", O skar Meindb na­
b y ł kw it zastaw ny od złodzieja kolii, a następ  
nie wykupił ją w  D orotheu‘m ‘ 1 przechow yw ał 
u siebie w  domu- Przeprow adzono u niego re­
wizję i rzeczyw iście  znalezino kolję — w ew ­
nątrz barometru- D yrektora  M eindla i iego za­
stępcę Karola S tefana M aurera, k tó ry  pośredni- 
,czył w tej akcji, a resz tow ano . Dzięki temu wpa­
dło się na ślad też złodzieja, k tóry  sk rad ł kolję 
baronow ej Annie Cabn-Speyr- Złodziejem oka 
za ł się bliski k rew ny baronow ej o ra z  bratanek 
barona P oppera-Podhragy , m ęża śpiew aczk' o- 
perow ej. M arji Jeritzy . Złodziej kolję zastaw ił 
w  „Dorotheunn" za 3-000 szylingów, a następnie 
sp rzedał kwjjt zastaw ny M aurerow i za 5-000 szy 
lingów-. poczem uciekł do Monachium, gdzie go 
aresztow ano i odstaw iono do Austrji.

Spalił swa kochankę
Sensacyjny proces w Paryżu-

5 G negdai rozpoczął się w  P a ry żu  przed tay 
buuałem  przysięgłych niezw ykle sensacyjny 
proces. B ohaterem  jego jest człow iek, który 
apctlił sw ą  kochankę- Chodzi ta o  tragedię  pani 
Bon*et której mąż był ongiś bardzo bogatym  ku 
(Kem, ale później strac ił dużą część sw ego ma-

Tam, sdzie obradować bedzie parlament 
p. Hitlera

(—) Rzad niemiecki postanowił w kościele garai zonowym w  Poczdamie urządzić tylko uroczyste 
otwarcie nowego Sejmu Rzeszy, na ton iast obrady parlam entu odbywać się będą w głównej salt 
zamkniętej od roku ,,Krolloper“ w Berlinie. Pcrw yżej front tego budyiku operowego, poniżej - sala

operowa, a vkrótce sala obrad parlamentarnych.

iąujku- Bou-tct p rzed  ,pięciu la ty  p rz e d s ta w i sw ej 
żonie sw ego dawnego kolegę szkolnego- nieja­
kiego Falcou, k tó ry  z  niejednego pieca d ileb  niż 
jadał, a w  ow ym  momencie by ł właśnie bez po­
sady- B outet o fiarow ał swem u daw nem u kole­
dze pokói w  sw ei will,i- M iędzy Falcou a panią 
Boutet pow stał stosunek miłosny- M ąż ipóźno 
się zorientował w  sytuacji i chciał w yrzucić swe 
go przyjaciela, k tó ry  mu się za gościnność i do­
bre serce tak brzydko odw dzięczył, ale pani 
Boutet s tanę ła  w ów czas w  obronie swego p rzy ­
jaciela i nie dopuściła do tego, by Falcou się wv 
prowadził-

W  kilka m iesięcy później sy tuacja się m *  
niła. Pani Boutet przeniosła swoje uczucia i,; 
młodego ogrodnika, pracującego we will;. Fa 
co u był bardzo zazdrosny- W tenczas pani Bou 
tet nam ów iła swego m ęża by w yrzucił z willi 
sw ego daw nego kolegę szkolnego F akon  pos:a 
nowił zemścić się na  sw ei dawne-i kochance — 
P rzy g o to w a ł w garażu  duży zapas benzyny ; 
czy h a ł na  moment, b y  m ógł podpalić auta, w  
którem  siedziała pani B ou te t Długo nie po trze­
bow ał czekać, gdyż -pewnego dnia pani Boutet 
chciała w yjechać na sp acer i udała się do gara  
źu po auta- którem  sam a kierow ała- P o  kilku 
m inutach w yleciała z garażu w  płom ieniach —

Mąż, usłyszawiszy iei kr Byk, pospieszył jej nu 
ipomoc, ale nie mógł już żony uratow ać- Pani 
Boutet. Bonując, wymieniła Falcou Jako mor­
d ercę-

Roboty publiczne w Itałji 
na wielką skalę

(—) Minister robót publicznych Italji ogłosił 
sprawozdania za ostitn ie dziesięć lat, z którego 
wynika, że przeprowadzono regulację 750 km. 
rzek, 3950 km. kw., meljoracyj rolnych, 9009 km, 
wybrukowanych szos, 517 km. nowych linij kolejo­
wych, wybudowano 200 nowych gmachów użyte­
czności publicznej, 11 000 izb szkolnych, mieszczą- 
tych 620.000 uczniów. 195.000 izb mieszkalnych w 
miastach, 2193 l:m sieci wodociągowej. Pozate n 
wydatkowano 1,617.090.000 lirów na budowę urzą­
dzeń portowych, oraz 1.356.000.000 lirów na odbu­
dowę miejscowości nawiedzonych trzęsieniem zie­
mi.

Corot za 212.000 franków
(—) W Muzeum Louvre‘u w Paryżu sprzedano 

w tych dniach z wolnej ręki obraz Corot‘a z 1835 
r  przedstawdający wnętrze pracowni mistrza za, 
sumę 212,000 franków. Jest to jeden z rzadkich -v 
ostatnich czasach wypadków osiągnięcia tak wiel­
kiej sumy za dzieło sztuki.
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to  dzień mesie?

Uliczny handlarz obwarzanków —
rultimiljonerem

albo zfgwu zmyślona historja o spadku amerykańskim
Sosnowiec, 12. 3. (K ) Z agięb it Dąbrowskie, 

stoi onecnie pod znakiem  n iezm iern ie  sen sa ­
cy jn e j h is to rji spadkow ej. Przed k ilku  tygo­
d n iam i rlo ubogiego sprzedaw cy obw arzanków  
(na ul. D ek ierta  w Sosnow cu p . J a n k la  Mosz- 
Łow icza zgłosił się u rzędnik  m ag istrack i z po­
leceniem , aby  M oszkowicz zgłosił się do m a­
g is tra tu  w sp raw ie  jakiegoś spadku. Moszko- 
iwicz, n ie  w iedząc co to jest spadek, a  sądząc, 
t e  chodzi lu  o upadek  pew nej dziew czynki z 
p ierw szego p ię tra , nie spieszył się ze zgłosze­
n iem  się do m ag istra tu . W  dodatku M cszko- 
Wicz jak o  h ad la rz  u liczny  obciążony by ł licz- 
bem i p ro tokółam i i by ł św ięcie przekonany, 
ze chodzi tu  znow u o zapłacenie jak ie jś  grzyw  
ny. W końcu  udało  się go przeKonać. że cho­
dzi tu  o o lbrzym i spadek z A m eryki, k tó ry  
ln u  zostaw ił ja k iś  k rew ny . Gdy do za ła tw ie- 
h ia  pew nych  fo rm alności w stępnycn  okazało 
się potrzebnem  zaśw iadczenie n o ta rja ln e , a 
n o ta rju sz  za sp isan ie  tego zaśw iadczenia  za­
żądał 100 zł., M oszkowicz puścił znow u sp ra ­
wę m im o  uszu i p rzesta ł się n ią  zajm ow ać.

O becnie nadeszło pism o urzędow e z C hica­
go, zaw iadam iające , że Jan k ie l M oszkowicz 
je s t p raw ow itym  spadkobiercą, po zm arły m

-----------o-o-o-

LIKWIDACJA STRAJKU MIFJSKIEGO 
W WARSZAWIE.

W  sobotę w godzinach wieczornych Po odbycia 
konferencji z wiceprezesami Rady Miejskiej i z pre­
zydentem miasta, komisja między związkowa praco­
wni iKo w miejskich w Warszawie ogłosiła deklarację 
stwierdzającą dobrą wolę władz miejskich w kierun 
km wypełnienia postulatów pracown;czych i zawie­
szającą strajk.

m iljor.erze H orow itzu, w łaścicielu  fa b ry k i sa ­
m ochodów. H is to rja  ta  p rzed staw ia  się n a s tę ­
pująco: P rzed  w o jn ą  w yem igrow ała  zag ra .ii- 
cę kuzynka M oszkow irza ze s tro n y  m atk i Żół­
ta . E m ig ru jąc  z k ra ju  do k ra ju  dostaia  się do 
Chicago, gdzie objęła posadę siużącej u  fab ry  
k an ia  sam ochodów  H orow itza. Gdy żona tego 
H orow itza zachorow ała, ż ó łta  tak  czule się o- 
piekow ala w czasie choroby  H orow itzow ą, że 
H orow itz po śm ierci żony ożenił się z n ią. — 
Przez długi czas Ż ó łta-H orow itzow a n ie  daw a 
ła  o sobie znaku  życia. O becnie po  śm ierci m ę­
ża p rzypom nia ła  sobie kuzyna  z S ulm erzyc 
Mosrzkowicza, u  rodziców  którego spędziła 
m łode la ta . W  testam encie  zostaw iła  m u c k rą  
glą sum ę 36 m il jonów  dolarów , zaś fa b ry k a  
sam ochodów  przeszła n a  sk a rb  p aństw a. S p ra  
w ą tą  z a ją ł się adw . Paw ełek , k tó ry  na  w ła ­
sny  koszt p rzeprow adaz proces spadkow y. — 
W edług  k rążących  pogłosek, mec. P aw ełek  
m a  o trzym ać pół p rocent p row izji od sum y  
spadkow ej. O becnie p. M oszkowicz sp rzedaje  
w  dalszym  ciągu oL w arzanki n a  u l. D ek ierta  
i n iew iele  ju ż  sob.e robi z gróźb i protokółów  
policjan tów .

GOSPOD \RKA W Z. U. P. P.
' Dina 20 b. m. rozpoczynają się w  ministerstwie 
opieki społecznej konferencje z zakładami ubezjńe- 

' ezefl społecznych w sprawach związanych z aktual­
ną gospodaiką tych zakładów. W szczególności omó 
wionę będą sprawy: uposażeń pracowników ubz?- 

■ pieczeniowych i czynszów komornianych w domach 
ZUPU.ar Lokatorzy ZUPU‘ów domagają się 40 proc. 
obniżki od 1 kwietnia, grożąc przerwaniem opłat 
komornianych. Pewna obniżka będzie uskutecznio- 

" na, nie w tej wszakże wysokości, jakiej żądają lo- 
• katurzy.
2tA KRYTYKĘ ŚLĄSKICH WŁADZ SZKOLNYCH

We wrześniu r. 1932 redaktor odpowiedzialny 
„Oberschlesischer K urier‘‘ Józef Jeadralski ska 
zany został administracyjnie na 1000 zł kary wzglę 
dnie 10 dni aresztu za tendencyjną kryty kę władz 
szkolnych. Ud wyroku tego zainteresowany 
wniósł odwołanie do sądn okręgowego w Król. 
Hucie, który zatwierdził wyrok pierwszej instan­
cji.

ZAJŚCIE W GIMNAZJUM LITEWSKIEM 
W  WILNIE.

Jak donosi „Dzieunk Wileński", w WWfc w Ztm 
nnazium litcwskiein odbywał się obchód ku czci św. 
Kazimierze. Po wyczerpaniu programu orkiestra fd- 
inmazjom litewskiego odegrała państwowy hymn h- 
t-ewski. W czasie grania hyrrmu. gdy obecni na sali 
Litwini powstali z miejsc, przedstawiciel starostwa 
grodzkiego skierował się ku wyjściu-. Przy wyjściu 
do delegowanego urzędnika podeszło dwóch ucz­
niów z 7 i 8 klasy i znieważyli go słownie za opu­
szczenie sali podczas grania państwowego hym u  
litewskiego. Byi: to: Welecki i Katareka, którzy ze­
stali aresztowani za obrazę przedstawiciela władzy 
w związku z pełnionemi przez niego o bo wiązkami.. 
Aresztów anych uczniów skierowano do prokuiratuTa 
sądu okręgowego, który zwolnił ich do rozprawy są 
dowej.

ŚMIERĆ 74 LETNIEGO ŁYŻWIARZA.
Z W arszaw y donoszą: 74-letni Jan Puszczyńsk:. 

p rzem y sło w iec , w łaśc ic ie l m agazynu Jubilerskiego, 
k tó ry  przed kilku tygodniam i na ślizg a w ce  Warsz. 
I o w .  Łyżwiarskiego. v D olinie Szw ajcarsk ie; upadł 
4 złam ał prawą nogę ot;;7 uległ c'eż,kiemu potłucze­
niu, n ie  zdoła- doiść z pow rotem  do zdrowia : P° 
dłu gotrw ałej chorobie zm arł.

SAMOBÓJSTWO W WARSZAWSKIEJ „OAZIE"
W  niedzielę nad ranem w  popularnej restauracji 

warszawskie) „Oaza" w  tajemmiazyich okoliczno­
ściach popełnione zostało san obójstwo przez jakie­
goś młodego mężczyznę. W  prwnej chwili na sa'l 
ogólnej rozilegił się tak wystrzału i na podto-gę runął 
miody az.tow.ieik, brocząc ki Wią. Wezwano niezwło- 
canie pogouowie Taminkowe. Lekarz sBwleidzłt nie­
bezpieczną ranę w oacolicy senr.a i przewiózł despe­
rata do szpitala św. Rocha. Samobójcą okazał się 
24-letui student J. D. Policja prowadzi ctocnoizenia

— ZWŁOKI NOWORODKA W BkAMIE. W bra
uiie domu przy ul. Augustjańskiej X8, na scho­
dach znaleziono zwłoki noworodka płci męskiej, 
które na polecenie lekarza miejskiego przewiezio­
no do zakładu raedycyuy sądowej. Za wyrodną 
P atką  wszczęto poszukiwania.

— POBITY PODCZAS NAPADU. Antoni Szczyp 
czyk (lat 36) z Pychowic, został napadnięty przez 
dwóch napastników i doznał ran na głowie. Le­
karz pogotowia ratunkuwego opatrzył ofiarę na­
padu.

— „AUTOMOBILIŚCI" POD KLUCZEM. Aresz­
towano Winscha Józefa żarn. Dunajewskiego 5, 
Bnrego Antoniego zam. Retoryka 21, jako podej­
rzanych o kradzież części od samochodu w arto­
ści około 1500 zł na szkodę Schmidlara Wincente­
go zam. Osiedle Oficerskie.
— KRADZIEŻE. Kulka Stanisław  zam. Mazowie­
cka 120 zgłosił do policji, że skradziono mu po­
zostawiony bez opieki na kc .y ta rza  Domu Akade­
mickiego przy ul, Jabłonowskich 12 row er męski 
wartości 100 zł. — Kurbiel Franciszek zam. A- 
‘•nyka 4 zgłosił że skradziono mu z niezamknię- 
tej szafki nocnej kwotę 2.300 zł. Dochodzenia w 
toku.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI W ZA­
KOPANEM

Zakopane. 12. 3. PAT. Dziś w a rug; in dniu nar­
ciarskich mistrzostw Polski w  biegu zjazdowym 
i siaiomie odbył się na Hali Kondratowcj slalom. 
.Trasa prowadziła z Łopaty do Żlebu obok Kamie­
nia, długości około 900 m. różnica wzniesienia 
200 m. F igur slalomowych było 7. Tor p rzygo  
towany bardzo dobrze. W arunki atmosferyczne 
wspaniałe. Dopuszczonych do slalomu 30 zawodni­
ków, którzy w biegu zjazdowym osiągnęli naj­
lepsze czasy oraz 2 panie. W biegu slalomowym 
sl lasyfikowano 20 zawodników i jedną panią. Wy­
niki panów, z których każdy musiał przebyć dwu­
krotnie trasę: 1) Schindler W isła 2 min. 54.8 sek., 
najlepszy czas, 2) M arusarz Stanisław SNPTTT 
2,59.4, 3) M arusarz Andrzej SN PTT 3,032, 4) Su­
leja W ładysław SNPTT 3,13.2, 5) Bochenek Jan 
W isła (junior) 3,27.8. Slalom pań zd abyla walko­
werem Bronisława Staszel- Polanko va.

Ogłoszone wieczorem rezultaty kombinacji al­
pejskiej biegu zjazdowego i slalomu przedstawia­
ją się następująco: 1) M arusarz St. SNPTT nota 
za bieg 100 za slalom 97.40, ogólna nota 97.70, 2), 
Schindler ja n  W isła noty 89.17 plus 100 ogólna 
94 585, 3) M arusarz Andrzej SNPTT noty 82.85 plus 
S5 41 ogólna 89.13, 4) Suleja Wł. 5) Jabłoński Mi­
chał SNPTT, 6), 7), 8), 9) zawodnicy Wisły, 10)' 
Gnojny W intersportklub Katowice, 11) Junior Bo* 
chenek.

W konkurencji pań zdecydowanie pierwsze miej 
sce zdobyła z notą ogólną 100 Bronisława Sta­
szel- Polankowa Sokół.

WISŁA—OLSZA 5:0 (3:0).
Wisła z P y ; nu wsiom, bez Rejm^uów 1 K w ffifA  

Bramki dla zwycięzców zdobyli Lubowiecki 2 osas 
Aurom Obtułowicz i Łyko po jednej. j

GARBARNIA—WAWEL 4:1 (1:1). 1
Garbarnia bez obrońców (Bila a Konkiewiciza). *“* 

Bramki dla gospodarzy zdooyiii Oziuih, Pazurek, Stnp 
czeir i Skóra. Dla Wawelu, który zaprzepaścił Wilka1 
świcbnyicto- -sytuacjo, jedyna bramkę strzelił Wróbel. 
Ciężki, błotnisty teren uniemożliwili norma “na grę,

Oracovia—StadSon Król. Hrata 7:1 (1:1).
Podgórze—Leg ja 2:1 (0 :0). Niezasłużone zwycię­

stwo Podgórza

KOMLjnhCATY.
— Z EZRY CHALUCOWFJ Dziś o godz. 8-e,

wiecz. posiedzenie komisji Haćhszary uńejskiej 
przy Centrali Ezry chalucowej. O godz. 9 wiecz, 
posiedzenie prezydjuin Cen mali w lokalu Ezry 
Mikołajska 6

— ZE ZJEDNOCZENIA KOB. „WIZO". Dziś 
5‘30 posiedzenie Wydziału. i

— „HANOAR HACIJONP*. Jutro o godz 8-mej 
w iecz w Ż. D. A. ul. Przemyska 3 referat n t  „O- 
becna sytuacja w sjoniżmie a młodzież". Referuje 
S Trief. Po referacie dyskusja.

— PRZEDŚWIT HASZACH AR. Dziś o godz, 
8‘30 wiecz zDiórka na Dworcu Zachodnim celem 
pożegnania kol. mgr. Jakóba Schwarza, wyjeż­
dżającego do Erec. i

— Z W IĄZI K ZAWODOWY ŻYDOWSKICH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, Sarego 7. Dziś 
o 19‘30 dalszy ciąg plenarnego zebrania człon 
Łów

— SOCIĘTO ESPERANTO (Smoleńsk 9). Zapo­
wiedziany na 27.  2. parlam ent dyskusyjny „Czyż­
by potrzeba reorganizacji4* został przełożony na 
dziś godz 8‘15. BiJ ljoteka otw arta od godz 7*30
do 8*15.

35 wyroi’ów śmierci za sabotaż wykonano 
na urzędnikach sowieckich

Moskwa, 12. 3 PAT. W dniu wczorajszym zapadł 
wyrok w procesie przeciwko 75 arzęunikom so­
wieckim ,oskarżonym o kontrrewolucję i zorga­
nizowanie sabotażu zarządzeń władz centralnych 
na Ukrainie. Białej Rusi i na północnym Kauka- 

Oskarżeni pochodzi przeważnie ze sfer bur-zie.

żuazyjnych i wielkich właścicieli zi( mskich. 85 
głównych oskarżonych skazanych zostało na’ 
śmierć, 22 oskarżonych na 10 la t więzienia i 18 
na 8 lat więzienia każdy. Wazystkie wyroki śmier* 
ci zostały natychmiast w ybór one.

139 zabitych, 5000 rannych ofiar 
trzęsienia ziemi w Kalifornii

Los Angelo9, 12 3. PAT \V“dług urzędowych 
danych trzęsienie ziemi w Kalifornji pociągnęło 
za sobą ofiary W łodziach w liczbie 139 zabitych 
i do 5.000 m uineh. W samem Long Beach straty  
materialne wynoszą 25,000.000 dolarów.

KRADZIEŻ W  „MAARATH HAMACHPELA" 
Jerozolima (7.AT). Z Hebronu donoszą że w Ma 

ratb Hamachpeia dokonano niezwykle zucbwatei 
kradzieży. Przy erobie praojca Abrahama skradz’0- 
no 15 kobierców. za$ przy grobie Izaaka skradziono 
srebrną menorę Pożarem znikła część nagrobki n 
grobie praojca Abrahama.
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Wschód 
słońca 

5 m. 44

MARZEC
13

PONIEDZIAŁEK 

15 Adar 5693

Zachód 
słońca 

17 m. 25

Obchód purimowy dla żołnierzy żydowskich 
garnizonu krakowskiego

Czy lu t podpisałeś!
Minął tydzień pracy zbiórkowe! na Ker en Ha 

jesod w  Krakowie. Owocem  Jej setk i deklara- 
c y i  manifestujących m iłość i i~zywiązanie do 
dzieła palestyńskiego* Nastrój w mieście bardzo 
życzliw y. Nlewiera uświadom ionych obywateli 
żydowskich pozostało jeszcze do załatw ienia- 
Ogrom pracy, szczupłość czasu I niedokładne 
adresy utrudniają dokończenie zadania. Oby- 
watete żyd ow scy  j Nie czcKalcie na w izyty  zbie  
raczy. Zgłaszajcie się  sam i 1 podpisujcie sw e  
zobowiązania na rzecz funduszu odbudowy P a­
lestyny. w•  •  •

Dziś o  godiz. 8 unel w ieczór odbędzie się w  
w  lokalu zrzeszenia kobiet żyd- WIZO p izy  ul. 
FJoułańskiej 28 I- piętro posiedzenie komitetu 
obywatelek:ego, na którem działacze KH- złożą  
spiąw oająnie z  przebiegu pracy w  ciągu ostą- 
Itnicfa 4 dni- Zebrany materijał należy koniecznie 
do w ieczora załatwić. Uzyskane deklaracje u- 
prasza się  przynieść ze  sobą

„Żydzi w krajach egzotycznych"
Odczyt D ra 'A. Goldsteina

Odczyt na powyższy temat, który wygłosi w 
L odę 15 bm. w  sali kinoteatru „Adria" dr. A. Gold 
Stein, członek sjońskiego A. C. i Agencji żydow­
skiej, w yw ołał w  naszem mieście zrozumiałe za­
interesowanie. Dr. Goldstein opowie o swych prze 
Śycmch i wrażeniach z 18-tomiesięcznej podróży 
po Indjach, Ceylonie, Birmie, Penangu, Singapore, 
Iławie, Australji i Nowej Zelandji.

Tezy odczytu: Żydzi bagdadcy w Indjach, -
Bnej Israel, reszta 10 pokoleń żyd. — Perscy Ży­
dzi w  Bombaju, Czarni Żydzi w Indjach. — O- 
Siedla żydowskie w  nreście pa^ud — Rangoonie, 
i_- Malajsko- chińskie miasto Penang. — Wice­
kró l Indyj holenderskich a Palestyna. — 1.200 Ży­
dów wśród 40 miljonów Malajów. — Kobiety ży­
dowskie w Sinagapur. — Żydostwo w  Australji 
£ Nowej Zelandji. — Chrześcij ińscy sjoniści w 
A ustralji i Nowej Zelandji. — Młodzież żydow­
ska w tych krajach. — Pierw iastek palestyński w  
Życiu Żydów egzotycznych.

Bilety na powyższy odczyt nabywać inożna w 
Cenie 49 i 99 groszy w biurze Keren Hajesod, Sta- 
łcw iślna  52, III. i Org. Sjon., Dietla 81 parter.

I k a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w  b o ż n i c y
ł (rg) Vi czoraj o godz. 9-tej rano zdarzyła się 
katastrofa w bóżnicy „Chewre Thilem“ przy ul. 
Babina M eisdsa 1. 18. Mianowicie w czasie po­
rannej modlitwy posypały się gruzy z sufitu bó­
żnicy. Kawał gruzu spadł na jednego z modlących 
Się. Na szczęście nie odniósł on żadnego szw anku.

Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna, 
która ponparła sufit rusztowaniem.

W niedługo później przybyła komisja budowla­
na k tóra zarządziła zamknięcie bóżnicy.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalw aryjska 27.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE! 
GO. Dziś w poniedziałek o godz. 8‘45 wiecz. wy- 
btawi zespół Paw ła Baratow a sztukę „Dawid 
Golder", k tóra na dotychczasowych wieczorach 
zyskała pełny sukces publiczności licziie  zapeł­
niającej widownię. Bilety w przedsprzedaży u 
firmy A. Fischhab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACAIDGO. Dzisiaj 
ńa popołudniowem przedstawieniu dla młodzie­
ży szkół oozamiejscowych i konitetó  w rodziciel- 
■Łćch po cenach najniższych komedja Szekspira 
vCo tylko chcecie*1 („Wieczór trzech króli"), z go­
ścinnym ■występem H inki Ordonówny. Wieczo­
rem opera W. Mozarta „Uprowadzenie z Seraju", 
z gościnnym występem Ady SarL

Zgodnie z programem odbył się w ezjra j w nie­
dzielę przedpo] w Krakowie uroczysty obchód 
purimowy dla żołnierzy żydowskich garnizonu 
1 rakowskirgo. Przed godz. 9-tą przedpołudniem 
zebrało się około 300 szeregowych żydowskich pod 
dowództwem oficerów na placu przed synagogą 
przy ul. Podbrzezie, gdzie przyjął od nich raport 
komendant miasta, poczem weszli wszyscy do 
synagogi.

W uroccysiem nabożeństwie, odp -awionem 
przez nadkantora Leona Schechtcra, wzięli udział 
przedstawiciele województwa, dowództwa okręgu 
korpusu, m agistratu oraz innych władz krakow ­
skich, delegowani oficerowie wszelkich oddzia­
łów stacjonowanych w Krakowie z szefem sztabu 
DOK. V. pułk. dypl. Tomaszewskim na czele, 
przedstawiciele instytucyj społeczaych i dobro­
czynnymi oraz liczna publiczność.

Kabin kpt. Steinberg wygłosił podniosłe kaza­
nie, w którem podkreślając znaczenie święta pu- 
rimowego jako symbolu zwycięstwa sprawiedli­
w i e !  nad kłamstwem i obłudą nawiązał do donio 
słej woli, jaką dla wskrzeszenia oaństwa polskie­

go i zajęcia przez nie mocarstwo ,vego stanowiska 
odegrał marszałek Piłsudski.

Po nabożeństwie orkiestra wojskowa odegrała 
hymn państwowy, poczem żołnierze przemasze­
rowali przy dźwiękach muzyki ulicami Stradom, 
św. Gertrudy, Potockiego, Lubicz do Domu Żoł-‘ 
rnerza Polskiego Tu komitet pań rozdał żołnie-, 
rzom upominki punm owe w formie paczek żyw ­
nościowych. Liczni przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, oficerowie, przedstawiciele! 
różnych organizacyj i publiczność wypełnili w raz 
z żołnieizair.i po brzegi obszerną salę Domu Żoł­
nierza.

Po przywitaniu przez komendanta m iasta prze­
mówił prezydent gminy żydowskiej dr. Rafał L,an- 
dr,u, podkreślając znaczenie nawiązania kontaktu 
społeczeństwa żydowskiego z wojskowością. Sym­
patyczny zespół am atorski odegrał nader wesołą 
i dostosowaną do nastroju purimowego trzyakto­
wą farsę „Rewolucja małżeńska*1, poczem artyści 
teatru żydowskiego odśpiewali w języku żydow­
skim piosenki i oaegrali skecz.

Wnioski obrony w proces1 e Gorgonowej
(rg) W dniu wczorajszym obrońcy Gorgonowej 

ar. Axer, mec. Etlinger i dr. Woźniakowski odby­
li dłuższą konferencję, na której ustalili sposób 
dalszego postępowania podczas procesu.

Jak  się dowiadujemy, obrońcy wystąpią z licz- 
nemi wnioskami odwodowemi. Wnioski te zosta­
ną postawione podczas wtorkowej rozprawy.

M. in. postawiony zostanie przez obronę wnio­
sek o przesłuchanie prof. dr. Hirschfelda z W ar­

szawy, na okoliczność badania śladów krwi, zna­
lezionych na futrze Gorgonowej i na chusteczce 
icj, którą znaleziono pod kaloryferem w piwnicy. 
Eadania te prowadził dr. Hirschfeld podczas roz­
praw y lwowskiej, poczem wyniki jego badań zo­
stały odczytane na rozpraw ie .

Obecnie obrona zażąda osobistego przesłucha­
nia prof. Hiischfelda w Krakowie

Zgon aktora podczas przedstawienia
(rg) Tragiczny wypadek zdarzył się wczoraj 

wieczorem podczas przedstawienia w lokalu przy 
ul. Mogilskiej 1. 112. W czasie p rz jis t.w ien ia , na 
klórem była obecna liczia  publiczność, jeden 
z aktorów nagle zasłabł. Wezwany lekarz pogo­
towia ratunkowego stwierdził zgon. Przyczyną

zgonu był udar serca.
Zmarły nazywał się W acław Krasowski, liczył 

la t 36 zam. przy ul. Rakowickiej 6. Z zawodu 
ty ł  aktorem- akrobatą. Wypadek wywołał duże 
wrażenie w śróa licznie zebranej publiczności.

— „DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH", głośna 
sztuka Chrysty Winsloe, ju tro  we wtorek w pre- 
mjerowej obsadzie.

 „HORSZTYŃSKI" dramat Słowackiego ukaże
się na uroczystem przedstawieniu z okazji dnia 
imienin m arszałka Piłsudskiego.

_  MARJA DULĘBiAjmKA W KRAKOWIE. Dy 
rekcji teatru miejskiego udało się pozyskać tylko 
na jeden gościnny występ zakoińitą artystkę Te­
atru  Narodowego w W arszawie, Marję Dulębian- 
kę, w koinedji Devel‘a „Mademoiselle1*, w  której 
osiągnęła rzadko spotykany sukces w mistrzow­
skiej kreacji roli tytułowej.

— WSR6 D KSIĄŻEK O NOWE f  KOBIECIE. 
Na ten niezmiernie interesujący temat mówić bę­
dzie p. Iza W exnerowa jutro we wtorek na pod­
wieczorka WIZO (Florjańska 28, 1. p.) Początek 
o godz. 5*30. Goście mile widziani.

KRAKOWSKI TE ATR ŻYDOWSKI
Poniedziałek 8'45 wŁcz.: „D iwid Golder11
Wtorek 8*45 wiecz.: „Dawid Golder**.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 3*30 pop.: „Co *ylko chcieie11 (wyst. 

Hanki Ordonówny); 8 wiecz.: „Upro widzenie z Se 
raju*1 (wyst. Ady Sari).

Wtoi'ek 8 wiecz.: „Dziewczęta w mundurkach1* 
t

REPFRTUAB KIN KRAKOW SKICH
ADRIA: „Głos pustyni*1 (Adam Brodzisz, Nora 

Ney, Bodo).
APOLLO: „W ęgierska miłość*' (Rozsi Barsony)
ATLANTIC: „Raj podlotków** (Anny Ondra, Ka 

roi Łamacz).
DOiM ŻOŁNIERZA: „Za kulisami baletu** (Dina 

Greila).
PROMIEn : „Wielkomiejskie ulice** (Sylvia Sy­

dney, Gaiy Cooper).
SZTUKA: „Afera bankiera Gordona*.
SŁOŃCE: Maciste. król cyrku.
UCIECHA: „Mumja*1 (Boris Karloff).
W A N D A ; „Każdemu wolno kochać '* .

Jakób Leszciyńsk 
będzie deportowany z Niemiec

Berlin (ŻAT) P. 'Jakób Leszczyński, który 
po rewizji odprowadzony został do prezydjum 
policji, został przez policję zatrzymany. P. 
Leszczyński będzie prawdopodobnie deporto­
wany z Niemiec. Ponieważ w niedziele urzę­
dy są nieczynne, więc najwcześniej p. Lesz­
czyński opuści Niemcy w poniedziałek. O 
zwolnienie p. Leszczyńskiego interwenjuje li­
tewski konsul generalny w  Berlinie, ponieważ 
p. Leszczyński jest obywatelem litewskim. — 
Podczas rewizji nic podejrzanego w mieszka­
niu u p- Leszczyńskiego nie znaleziono.

SENSACYJNA LICYTACJA W LODZI.
Na dzień 2 maja zapowied&iana jest w Sądzie O- 

Kręgowym w Łodzi sensacyjna licytacja fabryki i 
budynków mieszkalny eh, należących do jednego z 
najstarszych przedsiębiorstw wielkiego przemysłu 
bawełnianego To-w. Akc. Juliusz Heinćzel. Firma ta, 
której przed paru laty ogłoszono upadłość, znajduje 
się w słanie likwidacji i licytacja odbywa się na żą­
danie syndyków masy upadłości. Ogółem wystawio 
nych jest na sprzedaż 13 posesyj przy ul. Piotrkow­
skiej, Brzeżnej, Przejazd, Dowborczyków i Sienkie­
wicza.

Zapowiedziana licytacja w sferach handlowo-prze 
myślowych w  Łodzi wywołała duże zainteresowa­
nie zarówno z uwagi na ogrom obiektów te 
przedsiębiorstwa, jak i ze względu na wartość licy­
towanych obiektów. Łączna aniniższa suma, ud któ 
rej rozpocznie się licytacja, wynosi 2.800 000 zł

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 4 5

MISTRZOSTWA PINGPONGOWE POLSKI we 
Lwowie w ygrała HasmonUa, bijąc "Wisłę, jednost­
kowo Ehrlich (Hasmonea). (—)
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